Naieżność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok VII. 


Dziś nastąpiło 
kadencji ciał ustawodawczych, 
okres pracy czwartego 


otwarcie nowej 
we- 
szliśmy w 
Sejmu i trzeciego Senatu. Po csmiu 
miesiącach przerwy od czasu za- 
mknięcia w marcu sesji budżeto- 
wej Sejm zebrał się ponownie. 
Zjazd posłów i senatorów roz- 
począł się w ciągu ubiegłych dwu 
dni swiątecznych, a nieliczni tylko 
posłowie przyjechali do Warszawy 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 
Na kilka godzin przed posie- 
dzeniem Sejmu kluby poselskie by- 
ły w komplecie. Przybyło również 
wielu senatorów. W godzinach ran- 
nych miały się odbyć posiedzenia 
klubów sejmowych, wskutek czego 
ożywiony ruch w gmachu przy uli- 
sy Wiejskiej rozpoczął się na kilka 
godzin przed otwarciem sesji. O 
godz. |! rano odbyło się posiedze- 
nie klubu B.B.W.R, na którem wy- 
głosił przemówienie urzędujący pre- 
Jędrzejewicz,  pona'lto 
ustalono tekst projektu nowego re- 
gulaminu obrad Sejmu, który bę 
dzie najbliższych 
duiach. O tej samej godzinie odby- 
ły się posiedzenia klubów opozy- 


zes poseł 


ogłoszony w 


cyjnych, na których poza wybo- 
rami władz ustalono ostateczną 
taktykę. O godz. |l zostali zapro- 


szeni na Zamek dwaj senjorzy: po- 
sel Lubomirski z Sejmu i senator 
Thullie z Senatu, P. Prezydent Rze- 
im powierzył prze- 
na pierwszem posie- 
oraz ode- 


czypospolitej 
wodniczenie 
dzeniu Sejmu i Senatu, 

brał od nich ślubowania. 


O godz. 12 w południe w kulu- 
arach rozległy się pierwsze dzwonki 
posłów do sali obrad. 
»Posłowie B. B. lokal 

swego klubu na pierwszem piętrze 
i gremjalnie zajmują miejsca w ła- 
wach na sali obrad. Stopniowo rów- 
ławach 


zwołujące 
opuszczają 


nież zajmują miejsca w 
członkowie ze Stronnictwa Narodo- 
wego, ChD, N.P.R. prawicy i Piasta. 
Ostatnie po lewej 
stronie zajmują posłowie komuni- 


styczni. Zwraca powszechhą uwagę, 


trzy miejsca 


iż ławy na lewicy przeznaczone 
dla klubów PPS. CKW, Stronnict- 
wa Chłopskiego, Wyzwolenia, oraz 
w centrum dla Klubu Ukraińskiego, 


są puste. 
Po prawej stronie pierwsze trzy 
rzędy zajęte zostały przez klub 


Stronnictwa Narodowego. Całe cen- 
trum przeznaczone dla 247 posłów 
BBWR. 

W pierwszych rzędach 
miejsca posłowie: prezes Jędrzeje- 
wicz, Radziwiłł, Miedziński, Hołów- 
ko. Polakiewicz, Jan Piłsudski, Car, 
Lechnicki, wsród posłów B.B.W.R. 
usiedli również w. min. ks. Żongał- 
łowicz i wicemin. Starzyński. Mię- 
dzy ND a klubem BBWR jedno t. 
zw, okno przeznaczone jest dla klu- 
bu Ukraińskiego. Na lewicy po jed 
Chadecja, 


Wyzwolenie, 


zajęli 


nym rzędzie zajmują 
NPR prawica, Piast, 

Stronnictwo Chłopskie, 
ostatnich dwóch rzędach mają za” 
siadać posłowie z PPS CKW. Ga- 


i loża dzien- 


wreszcie w 


ierja dla publiczności 
nikarska są przepełnione. 
W loży dyplomatycznej zajęła 
miejsce wśród korpusu dyploma- 
tycznego p. Marszałkowa Piłsudska. 
W loży Prezydenta 
kapelan ks. Bojanek, szel gabinetu 


wojskowego, pułkownik Głogowski, 


zjawili się 


oraz szef kancelarji cywilnej, p. Li- 
siewicz. Na ławach ministrów za- 
siedli prezes N. l. K. dr. Krzemieńn- 
ski oraz szereg urzędników z v.-min. 
Grodyńskim na czele. 

O godz. IŻ min. 10 na salę weszli 
członkowie raądu z p. premjerem 


Wilno, Środa I0 Grudnia 1980 r. 


NIEZALEŻNY ORGAN _„EMOKRATYCZKY 


OTWARCIE SEJMU I SENATU. 


Otwarcie sesji Sejmu. 


Marszałkiem wybrany d-r Kazimierz Świtalski. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Siawkiem na czele i zajęli ławy mi- 
nistrów. P. Premjer Sławek wcho- 
dzi na trybunę i zaczyna odczyty- 
wać orędzie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, w tej chwili trzech pos- 
łów komunistycznych wznosi okrzyk: 
„Precz z rządem dyktatury faszy- 
stowskiej, precz z rządem wojny ze 
związkiem Premjer 
Sławek: „Proszę się uspokoić". Do 
p. premjera podchodzi min. spraw 
wewnętrznych  Składkowski i po 
krótkiem porozumieniu wydaje swo- 
im podwładnym polecenie sprowa- 
dzenia na salę straży marszałkow- 
skiej celem usunięcia awanturują- 
cych się komunistów. Posłowie klu- 
bu BB. w odpowiedzi okrzyki 
antypaństwowe powstają z miejsc 
i wznoszą okrzyk na cześć Marsz. 
Piłsudskiego; rozlegają się huczne 
oklaski. Ponieważ posłowie komu- 
nistyczni demonstrują dalej, na salę 
wkracza straż marszałkowska. wy- 
prowadza posłów Burzyńskiego, Roż- 
ka i Daneckiego. 

Następnie premjer Sławek od- 
czytał w imieniu Pana Prezydenta 


sowieckiem“, 


na 


następujące orędzie: 

„Siła i rozwój Państwa grun- 
tują się na powadze i mocy do- 
brych praw, rządzących jego ży- 
ciem. Pośród wielu koniecznych 
prac, które nowowybrane Sejm I 
Senat będą musiały dokonać, wy- 
suwa się na czoło naprawa kon- 
stytucji. Konstytucja dotąd w 
Polsce obowiązująca opracowana 
była w zgiełku wojny zewnętrz- 
nej, wśród głębokich 'wewnętrz- 
nych rozbieżności. Nie była ona 
niezależnym dorobkiem własne- 
go doświadczenia własnej myśli 
l nie okazała się dziełem dosko- 
nałem, nie dając Państwu warun- 
ków do rozwoju jego Sił. Otwie- 
rając Sejm poprzedni, wskazywa- 
łem na jego zadanie położenia 
nowych podstaw prawnych, usta- 
lających harmonijne współdzia- 
łanie władz Państwa. Kiedy 
przyszedłem do wniosku, że nie 
potrafię za pomocą poprzedniego 
Sejmu potrzebnej dla Państwa 
naprawy dokonać, zdecydowałem 
się rozwiązać Sejm i Senat i od- 
wołać się do opinji Narodu. Wy- 
bory wprowadziły do Sejmu I 
Senatu przedstawicielstwa w u- 
Kiadzie znacznie zmienionym. 
Pozwala mi to mieć nadzieję, że 
nowy Sejm i Senat przystąpią z 
całą dobrą wolą do wszystkich 
stojących przed niemi zadań, a 
w pierwszym rzędzie podejmą 
wielką pracę nad naprawą ZaSau- 
niczych praw, rządzących Rzeczą- 
pospolitą. Z wiarą, iż Sejm bę- 
dzie się kierował w swej pracy 
wyłącznie dobrem Państwa jako 
całości i troską 0 jego rozwój i 
siłę otwieram Sejm Rzeczypo- 
spolitej'"'. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
IGNACY MOŚCICKI. 


W czasie odczytywania orędzia 
posłowie BBWR. oraz wszyscy mi- 
nistrowie wstali, siedzieli natomiast 
poslowie N. D., Ch. D., Piast i NPR. 
prawica. 

Następnie prezes Rady Ministrów 
Sławek w imieniu Pana Prezydenta 
ogłosił Sejm za otwarty. Porządek 
ustanowiony przez Pana 
ślubowanie 


dzienny 
Prezydenta 
poselskie i wybór marszałka. Poseł 
Andrzej Lubomirski,obejmując prze- 
„Powołany 


ovejmuje 


wodnictwo oświadczył: 


z tytułu starszeństwa po złożeniu 
ślubowania w ręce Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej obejmuję przewod- 
nictwo*. Następnie na sekretarzy 


powołani zostali najmłodsi dwaj po- 


„głosowanie imienne. 


słowie, mianowicie: Konstanty Pac 
i Zbigniew Stypułkowski, ktorzy 
złożyli ślubowanie na ręce przewod- 
sekretarz Pac 


odczytywał nazwiska posłów i wy- 


niczącego, poczem 
woływani składali ślubowanie. 

Po zakończeniu ślubowania poseł 
Lubomirski 
szałka przez głosowanie kartkami. 
W chwili, gdy zaczęto 
kartki posłom, poseł Zaremba z 
PPS. CKW. począl rozrzucać kartki 
„Brześć 9 wrześ- 
nia i 9 grudnia“ i rzucił kilka ta- 
kich kartek w stronę BBWR. wo- 
łając „to dla was od nas na dzisiaj”. 
Z ław BBWR. rozległy się głosy: 
„Aktor w teatrze! Gdzie pan tego 
Pójdź pan bliżej, bo 

że pan tam nie sie- 


zarządził wybór mar- 


rozdawać 


z nadrukowaniem 


się nauczył? 

pan kontent, 
dzisz. Gest jest dobry dla teatrzyku 
amatorskiego przy bengalskim ogniu“ 


Na życzenie posła Polakiewicza 
(BBWR) przewodniczący zarządził 
Po dokonaniu 
obliczenia głosów przewodniczący 
poseł Lubomirski ogłosił następu- 
jący wynik głosowania: Głosowało 
407 posłów, oddano ważnych gło- 
sów 300. Absolutna większość wy- 
wybór marszałka wy- 
nosi 151. Otrzymali głosów: poseł 
Kazimierz Świtalski — 238, poseł 
Aleksander Zwierzyński (Klub Na- 
rodowy) -— 62. Wobec tego 
szałkiem Sejmu obrany został poseł 
Kazimierz Świtalski. Po oznajmieniu 
wyniku głosowania naławach BBWR. 
lrze- 


magana na 


mar- 


rozległy się huczne oklaski. 
wodniczący zwrócił się z zapytaniem 
do nowoobranego marszałka, czy 
wybór przyjmuje, Poseł, Świtelski 
prosi . o pół godziny przerwy dla 
dania odpowiedzi. Wobec tego prze- 
wodniczący zarządził połgodzinną 
przerwę. 

Po przerwie przewodniczący p. 


Lubomirski 


do p. Świtalskiego z 


zwrócił się ponownie 
zapytaniem, 


na co ten 


przyjmuje, 


czy wybór 


odpowiedział: „Przyjmuję“. (Oklaski). 
Wobec tego p. Lubomirski zawez- 
go do objęcia miejsca mar- 
szałka. Marszałek Świtalski obej- 
mując przewodnictwo wygłosił na- 


wał 


stępujące przemówienie: 

„Wysoka Izbo! Pierwszym nieodzownym 
warunkiem dla przewodniczącego każdego 
ciała kolegjalnego jest posiadanie pełnego 
zaufania większości jego członków. Zanfaniu 
takiemu do mnie daliście Panowie wyraz w 
gwem głosowaniu i za obdarzenie mnie ze 
strony Izby tak cennem dla manie uczuciem 
pragnę wyrazić tu moje najszczeręze podzię- 
kowanie. 

Drugim warunkiem, który może uczynić 
zadanie latwiejszem. będzie użyczenie mi ze 
strany Panów jak najdalej idącej pomocy w 
usprawnieniu pracy Sejmu i uczynieniu jej 
jak najbardziej celową. Jest to do osiągnię- 
cia drogą nałożenia na nasze wewnętrzne 0b» 
rady sejmowe takich norm którehy przynaj- 
mniej w pewnych granicach chroniły nasz 
czas i naszą pracę od obradowania nad te- 
matami, które zgóry są skazane na przepa- 
dłe. Przeciążenie debat parlamentarnych sło- 
wami, których jedynem usprawiedliwieniem 
jest chęć coraz to innego manifestowania czy 
demonstrowania, przeładowywanie trybuny 
sejmowej mowami luźnie związanemi z te- 
malami obrad, u wypowiadanemi dla zewnę- 
trznej agitacji spacza pracę każdej Izby i 
grozi jej manowcami, które nieuchronnie 
wiodą ciała ustawodawcze do micjsea stra- 
eenia zarówno ich powagi, jak i sensu ich 
istnienia Jestem głęboko przekonany że zdro- 
wa opinja publiczna nie żąda od nas, byśmy 
czynili nadal z tej Izby arene dla sensacyj 
nych widowisk i demonstracyj bezpłodnych 
dawniej, a dzisiaj tem bardziej, 

Szerokie warstwy społeczeństwa łączą Z 
Izbą wprost przeciwne nadzieje. Żądają one 
od nas spokojnej i twórczej pracy. Dotych- 
czasowe warunki polityczne nie pozwalały 
na załatwienie wielu zagadnień, które wy- 
magały decyzji ciał ustawodawczych. Było: 
hy rzeczą najbardziej niebezpieczną dła u- 
żyteezności naszej pracy, gdybyśmy chcieli 
bez planu i porządku wszystkie czekające 
na rozstrzygnięcie kwestje odrazu załatwić. 
Twarde przestrzeganie kolejności zagadnień 
uzależnione od ich wagi i od tego, które z 
nieh wcześniejszego wymagają załatwienia, 
musi być jedynym regulatorem pianu naszych 
prac. Pierwszem naszem zadaniem będzie 
danie Państwu budżetu na rok przyszły. Mam 
pełną nadzieję, że Panowie pomogą mi, ja- 
ko marszałkowi Sejmu, w tem zadaniu i przy- 
vnia się do uczynienia obrad naszych spra- 
wnemi, rzeczowemi t uporządkowanemi w 
czasie według ważności zagadnień, W ten spo 
sób pozwolą mi Panowie osiągnąć drugi wa- 
runek owocnej naszej pracy. 

Trzecim i ostatnim warunkiem sprawowa- 
nia mojego urzędu z pożytkiem, będzie uło: 
żenie harmonijnego współżycia i normalnej 
współpracy Rządu i czynnika parlamentarne- 
go. Ostatnie wybory stworzyły naturalna po- 
lityczną podstawę, na której ten należyty sto- 
sunek zostanie ugruntowany. Zanim przez 
uchwalenie innych zasad konstytucji nie 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu ukochanego Męża I Ojca naszego 


|: NAPOLEONA ROUBY 


odbędzie się |l go grudnia w Kościele św. Jakóba nabożeństwo 
żałobne o godz. 9'/, rano, 


o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Żona, Córki, Syn, Synowa i Zięć. 


Po dokonanej przebudowie sal operacyjnych 


KLINIKA CHIRURGICZNA Uniwersytetu S.B. 


wznawia przyjęcia chorych w dniu 4-go grudnia b. r. 


Ambułatorjum khniki 


E a ast] 
f 


w dnie powszednie od godz. lO-ej da l2-ej. 


Porady ambulatoryjne w Klinice udzielane są bezpłatnie. 


Wizyty i rewizyty. 


i 
przyjmować będzie chorych niezamożnych t 
2407 - 

y 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Natychmiast po posiedzeniach ina- 
uguracyjnych obu Izb nowi marszał- 
kowie objęli urzędowanie w swoich 
gabinetach marszałkowskich w gma- 
chu Sejmu. 

Marsz. Sejmu Świtalski w towa- 
rzystwie sekrelarza osobistego i marsz. 
Senatu Raczkiewicza. również w to- 
warzystwie sekretarza osobistego o g. 
6 pp. udali się na Zamek i zostali przy- 
jęci przez P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, któremu przedsławili się w no- 
wym charakterze. 

Obaj marszałkowie udali się zko- 
lei do Prezydjum Rady Ministrów, 
gdzie przedstawili się p. premjerowi 
Sławkowi. Po powrocie do Sejmu mar- 


szałek Świtalski złożył marszałkowi 
Raczkiewiczowi wizytę, a następnie p. 
marsz. Raczkiewicz rewizytował mar- 
szałka $witalskiego. 

O godz. 7 min. 45 marsz Świtalski 
zaprosił do siebie prezesa Klubu Naro- 
dowego posła Rybarskiego, a na godz. 
8 prezesa Klubu PPS CKW Niedział- 
kowskiego. 

W międzyczasie żłożył wizytę p. 
marszałkowi Świtalskiemu prezes Klu- 
bu sprawozdawców parlamentarnych 
redaktor Bazylewski, który w imieniu 
wszystkich dziennikarzy wyraził gra- 
tulację z okazji wyboru i przedstawił 
się jako przewodniczący organizacji 
dziennikarskiej na terenie parlamentu. 


Pierwsze wnioski w Sejmie. 


Tel. od wł, kor. z Warszawy. 


Dowiadujemy się, że na jednem z 
najbliższych posiedzeń plenarnych Sej- 
mu, kl. BB zgłosił projekt nowego re- 
gulaminu obrad sejmowych. Projekt 
już został opracowany i uchwalony 
w łonie klubu BBWR. 


Dowiadujemy się równeż, że kluby 


Silne lotnictwo to 


opozycji zamierzają na najbliższych 
posiedzeniach zgłosić kilka wniosków 
o charakterze wyłącznie demonstracyj- 
nym. . Przedewszystkiem obszerny 
wniosek w sprawie aresztowań byłych 
posłów i osadzeniu ich w więzieniu 


w Brześciu. 
a R My || ORAN mik) 


potęga Państwal 


stworzymy norm prawnych. regulujacych ina- 
czej stosunek władz ustawodawczych i rzą 
du będę starał się ze swej strony w granieach 
istniejącego prawa, drogą praktyki życia €0- 
dziennego żłobić nowe formy pracy państ- 
wowej obu czynników powodując się tenden- 
eja jak najściślejszego współdziałania władzy 
wykonawczej i ustawodawczej. Oświadczam, 
że z prerogatyw danych marszałkowi Sejmu 
w art. 21 Konstytucji w zasadzie korzystać 
nie mam zamiaru. Nie będę uciekał się do 
prawa, które pozwala mi niezwłocźnie zwal- 
niać posła, przytrzymanego przez władze na 
gorącym uczynku zbrodni pospolitej, nie sa- 
dzę bowiem bym mógł przestępstwo zaszłe 
poza terenem Sejmu osądzić iepiej niż wła- 
dze sądowe i bym od nich irafniej mógł oce- 
niać jakiego środka zapobiegawczego zasto- 
sowanie jest w danym wypadku konieczne. 
Będe chciał zawsze w każdych okolicznoś- 
ciach ustałać porządek dzienny posiedzeń ple 
narnych Sejmu po poprzedniem porozumie- 
niu się z szefem Rządu. Nie sądzę by w ten 
sposób samodzielność tej Izby mogła być w 
czemkolwiek na szkodę narażona. Nie wie- 
rzę by system zaskakiwania gabinetu coraz 
to innemi niespodziankami mógł być prakty- 
cznym i przyczyniał się do wydajności pracy 
zarówno Rządu jak i Sejmu 

Wreszcie ułożyłem swój stosunek do Gło- 
wy Państwa na zasadach, o których jak są- 
dze jestem zobowiązany zawiadomić tę Wy- 
soką Izbę. Po dokonanym przez Panów wy- 
borze marszałka Sejmu czułem obowiązek 
postawienia Panu Prezydentowi Rzeczypos- 
politej Polskiej pytania czy uważa On obje- 
cie przezemnie tego stanowiska za prowa 
dząte do ułożenia stosunków między Rza- 
dem, a Sejmem na zasadach Ścisłej współ- 
pracy. Dopiero po otrzymaniu od Pana Pre- 
zydenta twierdzacej odpowiedzi na postawio- 
ne pytanie mogłem oświadczyć, że zaszczytny 
dla mnie wybór Panów przyjmuję (oklaski 
na ławach BB). Równocześnie złożyłem Gło- 
wie Państwa następujące oświadczenie: Gdy- 
by kiedykolwiek w przyszłości Pan Prezy- 
dent doszedł do przekonania, że moja osoba 
stanowi przeszkodę w harmonijnem współ- 
działaniu Rządu i Sejmu będzie to dla mnie 
dostatecznym powodem do natychmiastowe- 
go wyciągnięcia z tego konsekwencji w for- 
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mie zrzeczenia się godności, którą-objaąłem. 

Ustałenie metod pracy państwowej, któ- 
reby sprowadzały rozbieżności natury poli- 
tycznej między władzą wykonawczą, a usta- 
wodawczą do minimum jest zadaniem, któ- 
re czeka nas wtedy, gdy przysiąpimy do 
zmiany dzisiejszej ustawy konstytucyjnej. 
Jest to dział naszej pracy wyodrębniającej 
ją od wszystkich innych kwestyj, które życie 
będzie nam nasuwało zarówno swoją wartoś- 
cią dla bytu Państwa, jak i ciężarem odpo- 
wiedzialności, który przy rozważaniach nad 
tą sprawą na nas spadnie. Konieczność zasad 
niczej zmiany ustroju Państwa stwierdzają 
pisma Prezydenta Rzeczypospolitej otwiera= 
jące zarówno Sejm poprzedni, jak i obeeny, 
myśli i wskazania Marszałka Piłsudskiego, 
który swojemi czynami państwo nasze stwo- 
rzywszy (huczne oklaski na ławach BD i gło- 
sv: „Niech zyje Marszałek Piłsudski”), tę tro- 
skę na czoło dzisiejszych zagadnień naszych 
z właściwą mu siłą postawił. tę konieczność 
stwierdziły wreszcie wyniki ostatnich wybo- 
rów. Prace nasze nad zagadnieniem ustroju 
państwa tylko wtedy będą owocn., tylko wte- 
dy nie powtórzymy okrutnych błędów nieda- 
wnej przeszłości, gdy te sprawy zechcemy 
zdeeydować z myślą i troską e losy przysz- 
łych naszych pokoleń. Gdy perspektywy dłu- 
gich lat w przyszłość biegnacych nie utraci: 
my wtedy nieledwie mechanicznie powinny 
odpaść koncepcje. które rodzą się z chwil 
dzisiejszych podejrzliwości, które legną się 
z bieżących syluacyj i niepoważne opory wo- 
bee wietkich myśli tylko stad płynące, że 
tych zbawczych mYŚli jedna głowa, jedno ser- 
ce było źródłem. Jesiem głęboko przekona- 
ny, że Sejm obeeny znajdzie w sobie dość 
siły by wykonać olbrzymią i odpowiedzialną 
pracę dania państwu dobrego usroju (oklaski 
na ławach BB). 

Na tem porządek dzienny został 
wyczerpany. Celem porozumienia się 
z posłami co do wyboru wicemarszał- 
ków i sekretarzy marszałek Switalski 
zaproponował odbyć następne posie- 
dzenie jutro o godz. 16-ej. Na porząd- 
ku dziennym wybór wiecemarszałków 
i sekretarzy. i 


Pierwsze posiedzenie” Senatu. 


Marszałkiem obrany został p. Wład. Raczkiewicz. 


(Tel, od własnego korespondenta z 


. O godz. 4 p. p. odbyło się ot 
warcie Senatu. Przed posiedzeniem 
drugiej lzby odbyło - się krótkie po- 
siedzenie klubu senatorskiego BBWR, 


na którem przemówienie wygłosił 


* przewodniczący tego klubu, sen. Tar- 


gowski. Posiedzenie Senatu miało 
ten sam przebieg, 
Sejmu, z tą tylko różnicą, że trwało 
daleko krocej. 

Po odczytaniu orędzia przez p. 
premjera Sławka w obecności wszyst- 


kich senatorów, rządu i wielu po- 


co posiedzenie 


Warszawy). 


słów z p. Świtalskim na czele oraz 
po powołaniu na przewodniczącego 
"posiedzenia sen. Thullie, na sekre- 
tarzy senatorki Hubickiej, sen. Po- 
tockiego, odbyło się ślubowanie. Pa 
ślubowaniu nastąpił wybór marsz. 
Senatu. 

Ogólną większością głosów wy- 
brany został marszałkiem Sen. Wła- 
dysław Raczkiewicz, który obejmu- 
jąc 
pujące przemówienie: 


przewodnictwo wygrosił nastę- 


Przemówienie Marszałka Raczkiewicza. 


Destojni Panowie Senatorowie! Dziękuję 
za zaszezyt i zaufanie, jakiem zecehcieliście 
maie Panowie obdarzyć przez wybór na sta- 
nowisko przewodniezącego wysokiej Izby se- 

autorskiej. Naskutek postawienia kandyda- 
tury na to sianowisko przez najliczniejsze 
ugrupowanie senatorskie, zwróciłem się do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z prośba 0 
wypowiedzenie się. Opinja Pana Prezydenta, 
jako autorytetu najwyższego, stojącego po- 
nad prądami wewnętrznemi naszego Życia 
państwowego, jest i nadal będzie dla mnie 
wiążącą. Aprobatę Pana Prezydenia uzyska- 
łem, wobec ezego poczuwam się uprawnio- 
nym do oświadczenia, że mandat którym Wy- 
soka Izba Senatorska obdarzyła mnie, przyj- 
maję (oklaski). 

Ten zaszezyt i to zaufanie tem więcej u- 
miem sobie cenić, że przychodzę do kierow- 
niectwa pracami Izby Senatorskiej wprost od 
pracy państwowo-administracyjnej, przycho- 
dzę ze środowiska, które za największą swoją 
ambicję uważa oddaną Służbe pańswu 
przez realizowanie programu Polski mocarst- 
wowej, Polski przyszlości (oklaski). 

Dla mnie, jako długoletniego pracownika 
tego środowiska, tem donioślejsze i tem cen- 
niejsze jest to zadanie, którem Wysoka Izba 
Senatorska mnie obarcza, że postawione ono 
zostało przedemna w chwili przełomowej dla 
państwa, kiedy otwierają się perspektywy 
bardzo szerokiej i twórczej pracy ciał usta- 
wodawczych w Ścisłem i lojalnem współdzia- 
taniu z władzami wykonawczemi i w oparciu 
na wzajemnem zaufaniu, mającem na celu 
dobro Rzeczypospolitej. 

Dostojni Panowie Senatorowie! Marszałek 
Józef Piłsudski w głębokiej trosce o przysz- 
łość państwa zakreślił program zdrowej prze- 
budowy podstaw naszego życia państwowego, 
realizowany bez zewnętrznych efektów stop- 
niowemi etapami, z pewnością osiągnięcia 
zamierzonego i przewidzianego zawczasu cclu 
(oklaski, okrzyki: „Niech żyje Marszałek Pił- 
sudski“). 

Przed Izbami parlamentarnemi, obok to- 
dziennych i normalnych prac ustawodaw- 
czych z uchwaleniem budżetu na czele, staje 
zadanie poprawienia naszego ustroju wew- 
nętrznego, zadanie, niedokonane dotad przez 
poprzednie Izby, a tak powszechnie oczeki- 
wane. Z tem większym naciskiem okolicźność 
tę pudkreślam, że w przeciwieństwie do po- 
przedniego Senatu. Senat obeeny powołany 
jest obok Izby poselskiej do wypowiedzenia 
swego ważkiego zdania w sprawach ustrojo- 
wych państwa. Zadaniu temu potrafimy spro- 
stać, gdy z dobrą wiarą wzajemną i wzajem- 
nem zaufaniem wobec siebie samych przystą- 
pimy do naszej pracy. = 

Postulat naczelny naszego życia wewnę- - 
trznego — naprawa ustroju wymaga od nas 
konsolidacji i mam przekonanie, że donios- 
łość tego radania znajdzie pełne zrozumienie 
u Wysukiej Izby Senatorskiej. Należymy do 


tego szczęśliwego pokolenia, któremu danem 
było doczekać się i urzeczywistnić ideał nie- 
podległości. Napawa to nas zrozumiałą duma, 
ale i bardzo obarcza wielką odpowiedzial- 
nością, Bohaterski żołnierz polski, krwawiące 
ofiarnie na kilku nieraz frontach, prowadzo- 
ny szezęśliwie pod własnym sztandarem i 
własnym wodzem, dał państwu granice, Na 
nas spada obowiazek odpowiedzialny dalszej 
naprawy i dalszego udoskonalenia podstaw i 
ferm naszego życia wewnętrznego, jako kon- 
sekwencji tego wspaniałego zwyciestwa oręż- 
nego, Świadęzącego o trwalej żywotności na- 
rodu polskiego. 

Oceniając dotychczasowy dorobek pań- 
stwowy, przyznać trzeba, że jest on duży. 
Byłby większy, gdyby powołane do współ- 
działania w jego nawarstwieniu czynniki od- 
razu oparły swą współpracę na wzajemnem 
zaułaniu i lejalnem współdziałaniu. W po- 
myślniejszych dziś warunkach, kiedy w ealej 
dziedzinie życia państwa naszego dokonał się 
zasadniczy zwratcku lepszemu, z gięboką 
wiarą patrzę w przyszłość, w przekonaniu, 
że stawiane zadania w pełni zostaną wyko- 
nane, tego bowiem wymaga od nas instynkt 
państwowy i dobrze pojcte jutro Rzeczypos- 
politej I wierzę, że ponad interesem partyj 
i klas, ponad ambiejami stronnietw i jedno- 
stek jest wspólna droga wszystkim nam bez 
wyjatku, jest sprawa ogólna, W tem dziele 
osiągnięcia postawionych celów wielka rola 
przypada Wysokiej Izbie Senatorskiej Od 
niej samcj zależy. by przez głębokie zrozu- 
mienie swych zadań, zapobiegawczą troskli- 
weść i sprawność Swej pracy w zespole kon- 
stytucyjnie powołanych czynników utrzymy- 
wała należna powagę i wysoka godność, 

Ze swej strony niech mi wolno będzie za- 
pewnić Panów Senatorów. że bedę stał na 
straży tej godności, powagi i praw Wysokiej 
Izby i że bedę przestrzegał objektywizmu, z 
samego stanowiska mego wypływajzicego, 
gdybym zaś w ciagu mej pracy przewodniczą- 
cego Wysokiej Izby miał przekonanie, że tak 
odpowiedzialnym zadaniom, jakie tu okreś- 
liłem, nie sprostam, urząd ten złożę bez wa- 
hania. Pozwolą wreszcie Panowie, że w imie- 
niu nas wszystkiech podziękuję tu zasłużone- 
mu senjorowi naszemu senatorowi Thullie za 
dotychczasowe przewodniczenie. Pod wypi- 
sanem w tej Wysokiej Izbie hasłem: „Salus 
Reipublicae suprema lex esto“ niech owoc- 
nie praca nasza się odbywa, Tego żyezę naj- 
szezerzej panom Senatorom i sobie (oklaski). 

„Następnie p. marszalek Senatu 
Raczkiewicz, zamykając posiedze- 


nie, zawiadomił! senatorów, iż na- 
stępne odbędzie sie we czwartek o 
godz. 4 pp 


szałkówi sekretersv 


celem obioru w. mar- 


|) 


W sprawie dostaw materiałów 
drzewnych dla P. K. P. 


Z WiL Izby Przem.-rlanņalowej otrzyimu- 
jemy następujący komunikat 

Dnia 18-go listopada r. b. odbyły 
się w Dyrekcji Wileńskiej P. K. P. 
przetargi na dostawę kloców i słupów, 
zaś dnia 25-go tegoż miesiąca na do- 
stawe materjałów tartych. Wobec 0- 
gromnych trudności  odczuwanych 
przez przemysł i handeł drzewny w 
dziedzinie zbytu materjałów drzew- 
nych tak na rynku krajowym. jak też 
zagranicą, przetargi te wzbudziły og- 
romne zainteresowanie wśród firm 
drzewnych, które tłumnie stawiły się 
do Dyrekcji, zjeżdżając często zdałeka. 
Złożone przez wspomniane firmy ofer- 
ty według otrzymanych przez Izbę in- 
formacyj prawie dziesięciokrotnie po- 
krywają zapotrzebowanie Dyrekcji. 
Stajac do przetargów firmy poniosły 
w związku z tem pewne koszty, zaan- 
gażowały pewne sumy na złożenie ka- 
ucyj. poświęciły czas na przygotowanie 
się do przetargów i na udział w nich. 

Po przetargach wyjaśniło się, iż 
o otrzymanie objętych przetargami do- 
staw w znacznej części. czy też w ca- 
łości ubiega się Administracja Lasów 
Państwowych, która jak zwykle w 
przetargach udziału nie brała. 

W związku z powyższem Izba wy- 
stąpiła do Dyrekcji Wileńskiej P. K. P. 
oraz Ministerstw Komunikacji i Rol- 
nictwa z prośbą ażeby wspomniane 
dostawy oddane były wyłącznie pry- 
wataym firmom. które brały udział w 


przetargach. 
Do tego wystąpienia Izbę skłoniły 
następujące motywy, przedłożone 


przez Izbę odnośnym władzom: 
„Przyznawanie lasom państwowym 
przywileju na otrzymanie dostaw bez 
udziału w przetargach po wyjaśnieniu 
się wyników takowych. stawiając or- 
gany tej instytucji poza nawiasem kon- 
kurencji. nie sprzyja wyrobieniu w 
nich poczucia konjunkiury i jest sprze- 
czne z tendencją do faktycznego sko- 


ot ROWE: WA a apaa anamma Mi RAA i AZER 


IX Kongres przeciwalk 


W dniach 7 i8 b. m. obrado- 
wał w Wilnie IX Ogólnopolski Kon- 
gres Przeciwalkoholowy. Obrady po- 
przedziło uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice katedralnej, które celebro- 
wał J E. ks. arcybiskup Jałbrzykow- 
ski Po nabożeństwie uczestnicy 
kongresu udali się do Salı Śniadec- 
kich U. S. B., gdzie zagajając obra- 
dy, powitał ich prof. dr. Stanisław 
Władyczko, charakteryżując w krót 
kiej prelekcj zgubny ! deprawujący 
wpływ alkoholu na postęp umysło- 
wy ludzkości oraz ogrom nieszczęść 
w życiu spolecznem i rodzinnem, 
które biorą swój początek od alko- 
holu. Prelegent kończy stwierdze- 
niem, iż naród, który pierwszy upo- 
ra się z tą klęską społeczną—zwy- 
cięży bezapelacyjnie w międzynaro- 
dowym wyścigu pracy. 

Następnie przemawiał rektor U. 
S. B. prof. Januszkiewicz. Mówca 
zwrócił uwagę zebranych na fakt, 
że Ziemia Wileńska już 102 lata te- 
mu zabrała pierwsza w Polsce głos, 
propagując zwalczania alkoholizmu. 
Chodzi tu o dzieło Jana Szymkie- 
wicza, które ukazało się w roku 
1828. Auror wskazuje w niem na 
zgubny wpływ alkoholu na życie 
społeczne i życie jednostki. 

W dalszym ciągu obrad przema- 
wiali kolejno: J: E, ks arcyb Iałbrzy- 
kowski, marszałek Senatu Szymań- 
ski. główny inspektor zdrowia dr. 
Hrynkiewicz, ks. biskup Bandurski, 
dr. Skalski, dr. Villem Ernits w imie. 
niu Estonii. 

Przed przerwą obiadową prze- 
wodniczący prof. Gantkowski wy- 
głosił niezwykle ciekawy referat, o- 
party na 25-letnich badaniach wpły- 
wu alkoholizmu. 

Następnie, po 


otwarciu rucho- 
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mercjonowania tej gałęzi gospodarki 
państwowej. 

„Wspomniane faworyzowanie or- 
ganów lasów państwowych wobec firm 
prywatnych i stawianie tych firm w 
takiej sytuacji, iż jedynym rezultatem 
ich wysiłków i pracy związanej z prze- 
targami jest ustalenie ceny, po której 
odbywa się następnie tranzakcja po- 
między dwiema instytucjami państwo- 
wemi, jest sprzeczne z zasadami słusz- 
ności, przyjętemi w stosunkach han- 
dlowych, które to zasady powinny o0- 
bowiązywać również państwo, gdy na 
tem polu występuje. 

„Zawiedzione w tak dotkliwy spo- 
sób nadzieje firm drzewnych na zbyt 
w P. K. P. wytwarzają stan depresji 
psychicznej. który może spowodować 
wytworzenie się na rynku drzewnym 
sytuacji znacznie gorszej, niż ta, któ- 
ra byłaby usprawiedliwioną objektyw- 
nemi warunkami; wynikające stąd dla 
lasów państwowych, jako sprzedawcy 
drewna straty mogą być znacznie wię- 
ksze. niż korzyści uzyskane z dostaw 
dla P. K. P., odebranych prywatnemu 
przemysłowi drzewnemu. 


„Wreszcie jak wykazało doświad 
czenie, wykonanie przyznanych lasom 
państwowym dostaw dość często wy- 
pada niepomyślnie. mianowicie wa- 
runki umowy co do ilości, jakości i 
terminów nie zawsze bywają przez la- 
sy państwowe dotrzymywane, co stwa- 
rza dla P. K. P. znaczne niedogod- 
ności. 

„Jak widać z powyższego wspom- 
niana praktyka krzywdząca tak do- 
tkliwie prywatny przemysł i handel 
drzewny nie jest korzystną również 
ani dla lasów państwowych, ani dla 
E: R R" 

Decyzja Ministerstwa Komunika- 
cji w tej sprawie zapadnie prawdopo 
dobnie w najbliższym czasie. 


DITA" FIR 


oholowy. 
mej wystawy przeciwalkoholowej 
d-ra Skiby, nastąpiła przerwa obia- 
dowa. Po przerwie wygłoszono dal- 
szy ciąg przemówień powitalnych 
oraz wygłoszono kilka referatów. 

Wieczorem miasto podejmowało 
uczestaików kongresu rautem wy- 
danym na ich cześć. ` , 

W drugim dniu" obrad poszcze- 
góln' delegaci przybyli na kongres 
wygłosili okolicznościowe referaty, 
poczem dokonano wyboru komisyj: 
szkolnej, lekarskiej, ogólnej. kolejo- 
wej i wojskowej, które rozpoczęły 
swe prace. 

Obrady zjazdu zamknął przewo- 
dniczący jego, prof. dr. Paweł Gant- 
kowski z Poznania, pięknem prze- 
mówieniem, w którem m. in. zwró- 
cił się ze specjalnem podziękowa- 
niem dla kolegów lekarzy za udział 
w zjeżdzie. Mówca stwierdził ze 
wzruszeniem, iż w sekcji lekarskiej 
kongresu widział bardzo wielu stu- 
dentów i studentek medycyny, co 
świadczy, że młodzież uniwersytec- 
ka żywo zainteresowała sie tak do- 
niosłą sprawą, jak walka z alkoho- 
lem, że młodzież garnie się do tej 
gałęzi wiedzy, jaką jest alkohologja, 
nie objęta niestety oficjalnym pro- 
gramem wykładów. Mówca dzięko- 
wał profesorowi Puseppowi z Tartu 
w Estonji, przedstawicielowi zaprzy- 
jażnionego państwa, który wykła- 
dem swym przyczynił się do pod- 
niesienia powagi zjazdu i przedsta- 
wił nam wyniki swych prac teore- 
tycznych, odnoszących- się do po- 
znania istoty alkoholizmu. 
Przewodniczący zjazdu zwrócił 

następnie do lekarzy wojsko- 
wych, dziękuiąc im za udział w 
zjeździe i podkreślając. że miłość 
narodu dla żołnierza polskiego bę- 


się 


LEKTORAT 


języka tureckiego w Wilnie. 


Da. 6 b. m. w lokalu lastytutu Nau- 
kowo-Badawczego Europy Wschod- 
niej w Wilnie odbyła się pierwsza 
lekcja języka tureckiego. Lektorat 
objął znany orjentalista Hadży Se- 
raja Chan Szapszał, hachan karaim- 
ski, b. długoletni profesor języka 
tureckiego na uniwersytecie perers- 
burskim oraz b. profesor insty- 
tutu dragomanów przy M. S. Z. 
w Petersburgu. 

Lekcię zagaił słowem wstępnem 
prof. uniwersytetu Stefana Batorego 
p. Ehrenkreutz życząc powodzenia 
i rozwoju nowe! placówce wiedzy, 
dziękując jednoczesnie czcigodnemu 
lekiorowi za pracę, jaką poświęca 
słuchaczom, poczem p. ŚSzapszał 
wygłosił mowę, w której między 
ianemi powiedział, że liczne narody 
i plemiona, mowiące tem lub innem 
narzeczem języka tureckiego (tiurk- 
skiego) rozsiadły się szeroko na 
olbrzymiej „przestrzeni terytorjalnej. 
rozściełającei się na wschodzie od 
środkowego * i dolnego dorzecza 
rzeki Leny, w Sybetji, — prawie aż 
do naszego Niemna—na zachodzie. 
Na północy zaś, poczynając od 
ujścia tejże Leny, na wybrzeżu Pół- 
nocnego Oceanu Lodowatego,—spo- 
tykamy narodowości tureckie aż do 
zatoki Perskiej. Są to plemiona: 
w Syberji Jakuci, Ałtajczycy, 


Teleuci, Kumandyńcy, Szorcy, Ka- 
czyńcy, Sahajcy, Karagasi, Urian- 
chajczycy, Barabińczycy, oraz tak 
zwani Tatarzy zachodnio-syberyjscy, 
dalej na południe — spotykamy: 
Kara Kirgizów, Kirgiz-Kajsaków, — 
Kara:Kałpaków i Kuramińczyków; 
nasiępnie idą Turcy południa Kosji— 
Tatarzy astrachańscy i krymscy, 
Nogajcy i na Kaukazie północnym— 
Kumycy, Karaczajewcy, Bałkaro- 
wie, — W Rosji Północno- Wschod- 
niej znajdujemy: Czuwaszów, Basz- 
kirów, Tatarów kazanskich i, wo- 
góle, nadwołżańskich. — W Azji 
Srodkowej i Turkiestanie należy za- 
notować: Sartów, Uzbeków, Taran- 
czów i mieszkańców Turkiestanu 
Chińskiego; polem następują Turk- 
meni różnego rodzaju i w Zakau: 


kaziu — Tatarzy Azerbajdzańscy 
czyli zakaukascy, a również — 
Szachseweni, Afszarowie, Piczak- 


czycy, Karajowie oraz Kaszkajowie— 
w obrębie Persji i, wreszcie, Turcy 
osmańscy, w scisłem tego pojęcia 
znaczeniu, — w Anatoli i Turcji 
Europejskiej, nie mówiąc już o 
drobnych plemionach w rodzaju 
Gagauzów w  Besarabji i Bułgarii. 
Najbardziej posuniętymi na zachód — 
są nasi Tatarzy polscy i Karaimo- 
wie (vel Karaici). 


Z samego tylko powyższego i 
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dzie jeszcze wieksza, gdy ten żoł- 
nierz, tak samo, jak gotów jest bro- 
nić kraju, bronić będzie zdrowych 
zasad wstrzemiężliwości. 

Następne podziękowanie skiero- 
wane było do red. Jana Szymań- 
skiego z Warszawy nietylko za 
zorganizowanie zjazdu, lecz także 
za to, że niesłychanie wielką oso- 
bistą odwagą i ofiarnością, zdecy- 
dowanem stanowiskiem swem, jasno 
i szczerze postawil sprawę alko- 
holizmu urzędowo w departamen- 
cie zdrowia Min. Spr. Wewn., tak. 
iż nic już tej sprawy tam nie 
przekreśli. 

Prof. Gantkowski dziękował m. 
Wilnu i Uniwersytetowi Stefana Ba- 
torego za gościnę. Następne słowa 
mówcy skierowane do dyr. Herco- 
da z Lozanny dały okazję do urzą 
dzenia delegatowi Szwajcarji wiel- 
kiej owacji, Przewodniczący dzięko- 
wał wreszcie wileńskim ergaoizato- 
rom zjazdu prof. Władyczcei p. Ja- 
nowi Latwisowi za świeine zorgani- 
zowanie. Prof  Gantkowski zakon- 
czył swą mowę pełnemi patrjotyz: 
mu słowami, w których nawiązał do 
rocznicy powstania listopadowego. 


Uchwały. 


Zjazd przeciwalkoholowy uchwa- 
ił m. i. zwrócie się do Rządu. Sej 
mu ! Senatu z gorącym apelem o 
utrzymanie w całej pełni ustawy 
przeciwaikoholowej i o zarządzenie 


Zjazd 


ścisłego jej wykonywania. 
przyjął jako swoje rezolucje obra- 
dującego równocześnie w Wilnie 


przeciwalkoholowego zjazdu koleja- 
rzy z całej Polski. Uchwały te do- 
tyczą zwałczania alkoholizmu na ko- 
lejach, a akcja kolejarzy cieszy się 
poparciem min. komunikacji Kuhna. 
Na wniosek komisji szkolnej zjaz 

uchwalił zwrócić się do Ministerst- 
wn W. R. i O. P. o wprowadzenie 
alkohoiologji jako przedmiotu obo- 
wiązkowego w szkołach wszystkich 
typów, a zwłaszcza na wszelkich 
kursach uzupełniających dla nauczy- 
cieli. Na wniosek komisji lekarskiej 
zjazd zwróci się do senatów i wy- 
działów medycznych wszystkich u- 
niwersytetów polskich o wprowa 
dzenie alkoholologji jako przedmio- 
tu wykładowego na wydziałach me- 
dycznych Na wniosek sekcji woj- 
skowej zjazdu za zgodą D. O. K.III 
kongres wileński uchwalił szereg 
rezolucyj w sprawie walki z alkoho- 
lizmem w armii. 

Następny ogólno polski zjazd 
przeciwalkoholowy odbędzie się w 
Krakowie w r. 1931, albo 1932, za- 
leżnie od terminu międzynarodowe 
go kongresu. 

Sukces wileńskiego kongresu był 
zupełny. 5 
o Dia L o 


Raut u P. Prezydenta. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Dziś o godz. 9 min. 30 wieczorem 
P. Prezydent Rzplitej wyda na Zamku 
raut z okazji otwarcia nowej kaden- 
cji ciał ustawodawczych. Na raut za- 
proszeni zostali posłowie, senatorowie, 
członkowie rządu, przedstawiciele 
świata politycznego, dyplomatycznego 
i dziennikarskiego. ° . 


Nominacja wice-min. Becka. 


Tel. od wł. kor, z Warszawy. 


Dowiadujemy się, że P. Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał nominację 
min. Becka na stanowisko podsekreta- 
rza stanu w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych. Min. Beck w dniu wezo 
rajszym objął urzędowanie. 


Prezesi klubów miejszościow. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Na posiedzeniu Koła Żydowskiego 
prezesem reprezenatcji parlamentarnej 
żydowskiej wybrany został poseł dr. 
Thon. Na posiedzeniu Klubu Ukraiń- 
skiego prezesem tymczasowym obrano 
sen. Horbaczewskiego. 


1 o 1 è b 
wcale niewyczerpującego wyliczenia 


nazw tych narodów i plemion tu- 
reckich z łatwością możemy sobie 
wyobrazić, jakie mnóstwo i jaką 


rozmaitość języków. narzeczy, gwar 
i podgwar mogą one dostarczyć, 
jaka materiał lingwinistyczny dla u- 
czonych filologów-orjentalistów. 

Państwo nasze —— Molska, 
skutek swego położenia geograficz- 
nego i przeznaczenia historycznego, 
poczynająż od wieku Xlll, docho- 
dziło do styczności bezpośredniej z 
dwiema gałęziami tych Turków. Na 
początku zetknęło się ono natural- 
nie z Tatarami. W pierwszej kolei 
była to Horda Batu — chana, t. j. 
część hordy Dżyngis—chana, z któ 
rej następnie wyodrębniła się Złota 
Horda, zaś z niej — Chanat Krym- 
ski, który przetrwał do pierwszego 
rozbioru Polski. 

Drugiem rozgałęzieniem Turków 
— byli Turcy Osmańscy, z plemie- 
nia Oguzów, którzy jeszcze w wie- 
ku Xlll.ym. koczując na przestrzeni 
nader ograniczonej, wielkości jakie- 
gokolwiek przestronniejszego powia- 
tu, na skraju wschodnich granic pro- 
wincyi anatolijskich imperjum bi- 
zantyńskiego, w czasie względnie 
krótkim utworzyli imperjum fanta- 
stycznych, wprost bajkowych roz- 
miarów, które u dyplomatów nosiło 
nazwę Porty Otomańskiej. W czasie 
najwyższej potęgi Turcji, a miano- 
wicie, na początku i w środku ŃVI 
wieku, za panowania sułtana Sulej- 
mana, imperjum te rozściełało się 


na- 


r 


Wkrótce otwarcie Kina Dźwiękowego 


£ 


Prezes Jędrzejewicz o programie prac klubu 


B. B. 


W. R. | 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Na wczorajszem posiedzeniu klu- 
bu parlamentarnego BBWR. obszer- 
ne przemówienie wygłosił urzędują- 
cy prezes klubu poseł Jędrzejewicz, 
kióry powiedział m. in. „Nie posz- 
liśmy za łatwemi do naśladowania 


wzorami niekiórych narodów, którzy 


przeciw rozbiciu i rozpraszaniu o- 
piaji publicznej, przeciw  orgjom 
partyjnym, szukali ratunku w sile 
przemocy fizycznej, w „prawie 
pięści“ w łamaniu istniejącej kon- 
stytucji. 

Poza krótkim wstrząsem wy- 


padkòw majowych ulegalizowanym 


zresztą przez Sejm, głęboka ewo- 
lucja stosunków państwowych zasad 
i pojęć politycznych odbywała się 
na gruncie zupełnie formalnej pra- 
worządności, drogą wytrwałego, u- 
partego wciągania do pozytywnej 
pracy coraz to liczniejszych zespo- 
łów ludzi, którzy ponad osobiste 
ambicje, ponad bezpośrednie ko- 
rzyści, grupowe czy klasowe, potra- 
fili postawić dobrze zrozumiany in- 
teres państwa jako naczelne dobro 


wszystkich jego obywateli“. 


Dalej p. Jędrzejewicz mówił: „po- 


trafilismy skupić do wspólnej pra” 
cy nietylko ludność polską, ale rów- 
nież ludność terenów, pod względem 
narodowościowym mieszanych i na- 
pewno fakt, że w tej sali znajduje- 
my kolegów Rusinów, Białorusinów, 
Czechów i Żydów świadczy o tri- 
umfe naszym „w dziedzinie tego 
trudnego zagadnienia, jakiem jest 
zagacnienie zgodnego współżycia 
wszystkich narodowości, zamieszku- 
jących nasze państwo, dla wspólnej 
rozbudowy tego państwa”. 
Wreszcie omawiając program 
działalności klubu B. B. W. R. po- 
sel Jędrzejewicz podkreślił, iż głów- 
ną tezą działalności. B. B. W R. 
jest nadrzędność interesów państ: 
wowych. Dalej na pierwszym planie 
wi 
ciem naszej wsi, sprawa robotnicza, 


stoją zagadnienia związane z 
nie możemy też pozostać obcy swia- 
towi pracy intelektualnej, reprezen- 
towanemu przez pracującą zawodo- 
Dalej istnieje 
handlu 
miosła, wreszcie front życia gospo- 
darczego, obejmujący wielk: handel, 
przemysł i rolnictwo. 


wo inteligencję. za- 


gadnienie drobnego i rze- 


Kwestji Wilna 


nie poruszano. 


KOWNO, 9XII Tel. wł W czasie uroczystości, związanych z obcho- 
dem 25-lecia t. zw. wielkiego sejmu, podczas wygłaszania mów oficjal- 


nych nie była poruszona kwestja Wilna, 


co dotychczas zawsze miało 


miejsce przy wszystkich przemówieniach oiicjainych. Wypadek ten jest 
wielokrotnie komentowany, przyczem ogólnie panuje przekonanie, że nie 


był zjawiskiem przypadkowem. 


Przesilenie gabinetowe we Francji. 
Zawikłana sytuacja. 


PARYŻ. (Pat.) Niepowodzenie, jakie spol- 
kało zabiegi sen. Barihou w sprawie uformo- 
wania gabinetu wytwarza syluację dość za- 
wikłany. Zarysowuje się wyraźnie konflikt 
między Senatem, który nie życzy sobie ga- 
binetu, wyłonionego przez większość Izby De- 
putowanych, Izbą, ktora nie może wytworzyć 
mnej większości, niż ta, jaką rozporządzał 
Tardieu Istnieńtre tej większości jest faktem 
niezbitym. Należy się z nią liczyć, a zatem 
gabinet, który się na niej nie opierał, nie u- 
trzyma się przy władzy. Rozumie to doskona- 
le sen. Barthou, którego pierwszy krok po- 


legał na porozumieniu się z Tardieu. Rozu- 
mie to zarówno sen. Laval, który też pośpiesz- 
nie zwrócił się do Tardieu. Ostatni obiecał 
mu swój współudział, lecz występują teraz na 
scenę radykałowie, dla których wykluczona 
jest wszelka współpraca z Tardien, tak bo- 
wiem brzmi onegdajsza decyzja ich komitetu 
wykonawczego. Pewne pisma wyrażają jednak 
nadzieję, że sen. Laval potrafi przełamać opór 
radykałów i dopnie celu formujące gabinet, 
któryby zawierał zarówno partję radykałów, 
jak i przedstawicieli prawicy i centrum. 


Zamordowanie b. ministra Gruzji w Paryżu. 


PARYŻ. 8.XH. (Pat) Dziś zamordowany 
tulaj został były minister spraw wewnętrz 
nych socjalistycznego rządu Gruzji Ramiszwi- 
li. Zabójstwa dokonano w chwili, gdy Ra 
miszwili udawał się na zebranie Gruzinów 


Uwaga 


Z rabatem 20% 


emigrantów. Zabójca zeznał, że nie jest ko- 
munistą. Zabójstwo zostało popełnione z mo- 
tywów politycznych, do których. jak się zda- 
je, dołączają się również motywy zomsty 
osobistej. 


Uwaga!!! 


WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 


resztek jedwabi, weten, pończoch, bielizny damskiej i męskiej 


Józef Kłodecki 
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Zamkowa 17 (obok kościoła św. Jana). — Telefon 928. 


od Buda Pesztu na Dunaju do As- 
suanu przy kataraktach Nilowych i 
od Zatoki Perskiej do cieśniny Gi- 
braltaru. Podług określenia znanego 
uczonego angielskiego, Stanley'a La- 
ne—Poole'a, sułtan Sulejman zasłu- 
żył na nazwę Wielkiego nietylko za 
swe obszerne podboje, lecz i za 
swe niewątpliwe zdolaości i głów- 
nie za to, że potrafił zająć tak wy- 
bitne miejsce w wieku wielkich lu- 
dzi, wieku Karola I-go, Franciszka 
I-go, Elżbiety i Leona X go, w wie- 
ku Kolumba, Korteza i Raleigh'a. > 
Jeżeli z mapy Europy wykreślo- 
no już Chanat Krymski, który był 
forpocztą Turcji na północy, to daw- 
niejsze imperjum sułtanów, zam- 
knąwszy się w swych granicach et- 
nograficznych, żyje jeszcze pod naz 
wą Republiki Tureckiej. Wyroki 
dziejowe odsunęły w ten sposób 
granice tego byłego imperium od 
dzisiejszej Polski odrodzonej, grani- 
ce, które się niegdyś spotykały na 
brzegach Morza Czarnego. 
Wieloletnie sąsiadowanie Polski 
z Chanatem Krymskim i Turcją i 
nieprzerwane stosunki wzajemne na 
rodów nie mogły nie pozostawić 
šladów swych u nas, bądź w pozo: 
stałościach językowych, bądź w kul- 
turze materjalnej, bądź w zabytkach 
piśmiennictwa. Liczni filolodzy wska- 
zują na te lub inne naleciałości ję- 
zykowe tureckie lub tatarskie w po- 
staci poszczególnych wyrazów, o- 
becnie używanych w słównictwie 
polskiem; uczeni wskazują i na za- 
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pożyczenia w dziedzinie odzieży, 
urządzeń domowych (umeblowania), 
oręża i innych przedmiotów, jak 
naprzykład: wspaniałych kontuszów, 
karabel, siodeł i innej odzieży i o- 
ręża, używanych w starożytności w 
Polsce. Slady tych zapożyczeń są 
widoczne w deseniach i zabarwia- 
niu starożytnych tkanin i dzisiej- 
szych wspaniałych kilimów. W wię- 
kszych księgozbiorach Polski, szcze- 
gólniej w Krakowie, aż do naszych 


czasów przechowały się setki suł- 
tańskich frmanów, chanskich '„jar- 
łyków” i innej korespondencji dy- 


plomatycznej Turcji i Krymu z Rze- 
cząpospolitą, w cierpliwosci oczeku- 
jacych na swych badaczy. Nietylko 
w Krakowie, lecz i tutaj, w Wilnie, 
w bibljotece Uniwersytetu Stefana 
Batorego leży cała plika takich nie- 
sklasyfikowanych „jarłyków* iinne- 
go rodzaju dokumentów. 


Aby się bliżej zaznajomić z ca- 
łym tym materiałem, trzeba prze- 
dewszystkiem poznać język tych 


dokumentów, — ięzyk turecko-ta- 
tarski. Kiedyż, jeżeli nie teraz, w 
Poisce odrodzonej, powinni się zna: 
leżć ludzie, mogący poświęcić swą 
wiedzę, swą pracę dla badania i 
studjów nad temi zabytkami staro- 
żytności, *— świadkami byłych sto- 
sunków Rzeczypospolitej ze swymi 
muzułmanskimi sąsiadami, wtenczas, 
gdy jej granice historyczne sięgały 
od morza do morza? 

Daleko sięgające reformy Mu- 
stafy Kemal Paszy, który postano- 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


LITEWSKO - ŁOTEWSKA KONWENCJA 
j SZKOLNA. 


Z Rygi donoszą, 1ż łotewski departament 
szkolny uzupełnił już przygolowaną konwen- 
cję szkolną z Litwą i wręczył ministerstwu 
spraw zagranicznych do nadania jej mocy 
prawnej. Niezatwierdzona konwencja przele- 
żała kiłka lat, Przewiduje ona znaczne ułat- 
wienia w sprawach oświatowych dla lilew- 


skiej mniejszości w Łotwie i dla łotewskej 


mniejszości w Litwie. 
a. 


PROTEST RZĄDU LITEWSKIEGO Z POWO- 
DU LISTU PASTERSKIEGO. 


Poseł litewski w Watykanie wręczył kar- 
dynałowi Pacelli nolę protestu rządu lilew- 
skiego z powodu treści listu pasterskiego, wy 
danego w dniu 23 października oraz komenta- 
rzy, któremi posługiwali się księża przy od 
czytywaniu lego listu. 


PROJEKT USTAWY © CYWILNEJ 
METRYKACJI. 


Premjer Tubelis oficjalnie polecił wice- 
przewodniczącemu rady stanu prof. Rómeroc 
wi szybkie opracowanie projektu ustawy 
o eyvwilnej metrykacji. 


LIGA NARODÓW PORZĄDKUJE 
WIĘZIENNICTW(. 


Rząd lilewski otrzymał komunikat Ligi Na- 
rodów, udzielający wskazówek i rad, jak na- 
leży uporządkować więzienia 


PIERWSZY TRANSPORT LASU 
SOWIECKIEGO. 

Litewskie urzędy otrzymały urzędową wia- 
domość, że pierwsza parlja lasu została wy- 
słana i w tych dniach przybędzie do Kłajpedy. 
W kłajpedzie będzie się znajdował stały przed 
przedstawiciei „eksportlesu”, 


GRYPA NA PROWINCJI. 
Fpidemja grypy z Kowna przerzuciła się 
na prowincję i obecnie grasuje wśród ludno- 
ści wiejskiej. W związku z epidemją niektóre 
szkoły zostały zamknięte, 
—00— 


DOKOŁA ROKOWAŃ LITEWSKO- 
POLSKICH W. BERLINIE. 


Prasa niemiecka podaje, iż pod- 
czas btewsko-polskich rokowań, ja- 
kie się odbędą w Berlinie 15 grudnia 
Litwa zaproponuje obrać neutralną 
komisję dal wydania opinji o incv- 
dentach na administracyjnej linji i dla 
uregulowania kwestji małego ruchu 
granicznego. Narazie niewiadomem 
jest jeszcze, czy będą poruszane inne 
k westje poiłtyczne. Jak się przewidu- 
je, delegacji litewskiej hędzie prze- 
wodniczył sam litewski Minister Spr. 
Zagrumicznych dr Zaunius. 
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wie Zygmunta Nagrodzkiego 
Wilno, Zawalna 11-a 
= +4024400000 00000090090909909000907090900000000000 
Dr. Dziadosz — dyrektorem 
Kancelarji Sejmu. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

_ Marszałek Sejmu dr. Świtalski za: 
mianował dyrektorem kancelarji Sej- 
mu dr. Władysława Dziadosza, który 
bezzwłocznie objął urzędowanie. Dr. 


„Dziadosz poprzednio pełnił funkcję 


zastępcy szefa gabinetu rady minist- 
rów. 


Ustąpienie Naczelnika Wydz. 
Prasowego M. S. Z. 


P. Leon (chrzanowski, dotychcza- 
sowy naczelnik wydziału prasowego 
w Min. Spraw Zagran. ustąpił ze swe- 
go stónowiska i wraca podobno na jed- 
ną z płacówek zagranicznych Polsk. 
Agencji Telegraf. Funkcje p. "Chrza- 
nowskiego w M. S. Z. pełni zastępczo 
radca M. Dryramer. 


Prof. Szymański wycofuje się 
z życia politycznego. 
Tel. od wł. kor, z Warszawy. 
Dowiadujemy się, że były marsz. 
Senatu prof. Szymański, który, jak 
wiadomo, nie kandydował obecnie do 
ciał ustławodawczych wycofuje się z 
czynnego życia politycznego i zamie- 
rza całkowcie oddać się prucy nauko- 
wej. Prof, Szymański zachowa nadał 
swoją katedrę na U. S. B. w Wilnie. 
Jednocześnie praktykować będzie w 
Warszawie. 


wil kategorycznie  zeuropeizować 
Turcję i Turków we wszystkich 
dziedzinach, objęły i pismo turec- 
kie. Dawniejszy, niezbyt podatny 
dla języka tureckiego alfabet arab- | 
ski, alfabet, dostosowany do języ“ 
ków semickich, obecnie został za- 
stąpiony przez łaciński. Dzięki te- 
mu pismo tureckie, prawie całkowi- 
cie pozbawione w swem dawniej- 
szem upestaciowaniu dźwięków sa- 
mogłoskowych, a przeto nasuwają- 
ce szczególne trudności w czytaniu 
nietylko Europejczykom, lecz i ro- 
dowitym Turkom, obecnie stało się 
latwo dostępnem dla wszystkich. 
Razem z alfabetem łacińskim, Tur- 
cy przyjęli jednocześnie i europej- 


ski sposób pisania tak zwanych 
„cyfr arabskich“. 
Inauguracyjna lekcja zebrała 


dość liczne audytorjum oraz wielu 
słuchaczy (przeszłe 30 osób), pra- 
gnących język turecki studjować. 
Nalezy to zawdzięczać zarówno do- 
niosłemu praktycznemu znaczeniu 
języka tureckiego, jak i wybitnym 
zdolnościom społecznym, organiza- 
cyjnym i pedagogicznym, jakie pan 
Szapszał posiada. Niewątpliwie, że 
zapoznanie się społeczeństwa pol- 
skiego z językiem tureckim bardzo 
się przyczyn! do dalszego rozwoju 
politycznych, kulturalnych i ekono- 
micznych stosunków naszych z Tur- 
cja, z którą Polskę łączy tradycyjna 
odwieczna przyjażń. 


Leon Kryczyński. 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Regjonalne zebranie B. B. W. R. 


Dn. 6 b. m. odbyło się w .Bia- 
łymstoku pierwsze posiedzenie re- 
gionalnej grupy parlamentarnej B.B 
W.R. województwa białostockiego. 
W zebraniu wzięli udział posłowie 
Borecki, Bzowski, Dobalewicz, God- 


lewski, Jaroszewicz. Łazarski i Wa- 


lewski oraz senatorowie Roman i 
Wielowieyski. Vozatem w posiedze- 
niu wziął udział szereg działaczy 


społecznych BBWR. z całego woje* 
wództwa. Obrady zagaił prezes gru 
py regionalne! senator Roman, któ- 
ry w dłuższem przemówieniu omó- 
wił zasadnicze cele i zadania, sto- 
jące dzie przed obozem Marszałka 
Pilsudskiego. Na czoło tych zagad- 
nień wysunął mówca kwestię na- 
prawy ustroju państwowego. Zko- 
dei poseł Borecki przedstawił zebra- 
nym statut organizacyjny BBWR, 
poczem wywiązała się dluższa dys- 
kusja, w której wzięli udział nieo- 


mal wszyscy obecni. Omówiono za- 
gadnienia społeczne i gospodarcze 
województwa i sposoby ich reali- 
zacji oraz poruszono sprawy orga- 
nizacyjno-terenowe, postanawiając w 
w najblizszym czasie rozbudowę 
sieci organizacyjnej BBWR. w ca- 
łem województwie. Dla usprawnie- 
nia prac grupy  poselsko-senackiej 
dokonano podziału województwa na 
3 strefy działania: białostocką z kie- 
rownikiem posłem Walewskim na 
czele, łomżyńsko ostrowską (senator 
Wielowieyski) i grodzieńnską (poseł 
Perkowicz). Rzeczowy podział pra- 
cy. jak to zagadnienia ustrojowe, 
gospodarcze, społeczne, zawodowe 
1 inne, zostanie dokonany na następ- 
nem posiedzeniu grupy. Po zakoń- 
czeniu obrad p. wojewoda Kościał- 
kowski podejmował członków ze- 
brania śniadaniem. 


Krwawa tragedja pary kochanków w Lidzie. 


W Lidzie przy ulicy Wismonty Nr. 1 
znajduje się schludny domek, którego wła- 
ścicielką była nicjaka Wysocka Olga wdowa 
po zmartym obywatelu lidzkim, licząca już 
©koło 70 lat. Wysocka już od 6 lał Żyła z 
młodym człowiekiem Szymonem Andruszko, 
pracownikiem P. K. P. w Lidzie, który li- 
«zył zaiedwie 27 lat. Przez aly czas pożyci 
tej dziwacznej pary nie przyszło ani razu 
do żadnych ekscesów, owszem kochankowie 
żyli ze sobą jak najlepiej pomimo znacznej 
różnicy w wieku. 

W nocy z 7 na 8 grudnia policja w Lidzie 
została zaalarmowana przez siostrę Wyso- 
ekiej, która wchodząc do mieszkania koehan- 
ków znalazła ich oboje, leżących w kuchni 
bez życia. W pierwszej chwili przypuszezano 
że Wysocka i Andruszko padli ofiarą mordu 
rabunkowego, ponieważ uchodzili w Lidzie 
za dość zamożnych tem bardziej, że Wysocka 


przed kilkoma dniami sprzedała kawałek 
gruntu. Bliższe jednak dochodzenie ustaliło 
zupełnie coś innego, Z pozycji jaką zajmowa- 
ły oba trupy i innych okoliczności dało się 
ustalić, że między Wysocką i Andruszką przy- 
szło de przykrej sceny, w trakcie której An- 
druszko podniecony alkoholem zastrzelił swo 
ją kochankę, trafiając ją kulą rewolwerowa 
w lewy podbródek. Kula wyszła powyżej pra- 
wego ucha, wobec czego Wysocka pudła tru- 
pem na miejscu. Po dokonaniu morderstwa 
Andruszko skierował lufę rewolwerową sobie 
w usta i strzełał 4 razy. Trzy naboje nie wy- 
paliły, dopiero +-ty nabój położył go tru- 
pem na miejscu. 

Z rama 8 grudnia na miejsce tragicznego 
wypadku przybyła Komisja z pp. prokura- 
torem i z sędzią Śledczym. Dalsze docho- 
dzenie prowadzi Komisarjat P. P, w Lidzie. 


Szaleńczy czyn zdradzonego męża. 
Nieudana ucieczka do Litwy. 


W rejonie odcinka” granicznego Kalety 
zaczajona placówka K. ©. P-u ujęła podej- 
rzanego osobnika, któdy usiłował przedostać 
się drogą nielegalną do Litwy. Podczas pier- 
wiastkowego śledztwa wyszły najaw sensa- 
cyjne szczegóły: okazało się się, iż ujętym 
jest mieszkaniec wsi Kulbicze gm. kaleckiej 
Jan Budzik. Przez dłuższy czas przebywał on 
w Prusach Wschodnich, dokąd wyentigro- 
wał czasowo w poszukiwaniu pracy zaronko- 
wej. Po powrocie do wsi rodzinnej dowiedział 
się o wiarołomstwie swojej żonyJózety, która 
podczas nieobecności męża nawiązała wystę” 
pny stosunek z mieszkańcem tej samej wsi 
Andrzejem Ciężkim. 


Zdradzony mąż poprzysiągł zemstę. Po- 
stanowił zabić obu kochanków. Uzbroiwszy 
się w rewełwer zabił niewierną żonę, paste- 
pnie wystrzelił do teściowej, która usiłowała 
go rozbroić. Na Szczęście postrzał chociaż 
ciężki nie okazał się śmiertelny. Tej samej 
nocy szaleniee wpadł do mieszkania kochan- 
ka swej żony i kilku cełnemi strzałami poło- 
żył go trupem. 

Cheac ujść przed wymiarem sprawiedli- 
wości, Budzik postanowił uciec do Litwy. 
Na granicy został jednak pochwycony przez 
żołnirzy K. O. P-u. 

Po wstępnem dochodzeniu został on prze- 
kazany do dyspozycji władz śledczych. 


Ostrożnie z broniąl . 


Dwa nieszczęśliwe wypadki spowodowane nieumiejętnem 
obchodzeniem się z bronią. 


Niestety, czeste wypadki tragicznych sku- 
tków nieumiejętnego lub nieostrożnego ob- 
chodzenia się z brenią nikogo nie uczą. Lu- 
dzie są zawsze pewni, że oni umieją obcho- 
dzić się z bronią i nie złego nie będzie, gdy 
tymczasem wkońeu okazuje się, na niesz- 
<zęście, że są tacy sam jak i tamci. 

Oto znowu podajemy dwa takie wypadki, 
jeden zakończony Śmiercia samego manipu- 
tanta, drugi śmiercią syna. 

W zaścianku Popieły, gm miekuńskiej 
wskutek nicostrożnego obchodzenia się z pi» 


stoletem pozbawił się życia wystrzałem w 
pierś Stanisław Irkiewiez. 

Drugi wypadek zdarzył się we wsi Woj- 
szyszki gm. łyntupskiej, mieszkaniec tej wsi 
Wasyl Płotnikow manipulując nabitą tuzją 
na podwórzu swego domu spowodował wy- 
strzał którym trafi} przechodzącego przez 
podwórze syna swego Timofieja. Strzał ugo- 
dził go w lewy bok. Timotiej Płotnikow zmarł 
w chwilę po wypadku. 


Czy jednak kogoś to nauczy — wątpić 
należy. W 


Żywe pochodnie. 


Qnegdaj w Duksztach zdarzył się tragi- 
<«zny wypadek, który omal nie zakończył się 
Śmiercią dwojga ludzi. Wypadek ten miał 
miejsce w mieszkaniu kupea Mirona. Pod- 
czas palenia w pieeu oblała się niechcący 
nattą 16-letnia służąca Koźminówna. W oka 
mgnieniu nieostrożnu dziewczyna stanęła w 
płomieniach. Na przeraźliwe krzyki płonącej, 


Nowa 


Ostatnio na terenie województwa wileń 
skiego i nowogródzkiego wśród ludności pra- 
wosławnej szerzy się nowa sekla pod nazwą 
„„Janowicze*, od imienia jej założyciela Jana 
Kutchonia. 

Nauka sekciarzy tych jesi pomieszaniem 
poglądów salutystów z aleizmem. 

Nowa sekla odnosi się wrogo do inteli- 


, 


pośpieszyła z pomocą gospodyni Mironowa, 
która usiłowała zgasić ogień, jednak tak nie- 
szczęśliwie, że sama stanęła w płomieniach. 
adbiegli sąsiedzi z wielkim trudem u- 
gasili dwie żywe pionące pochodnie. 

Obie ofiary własnej nieostrożności odnio- 
sły b. ciężkie poparzenie ciała i zostały prze- 
wiezione do szpitala. 


sekta. 


gencji, twierdząc, że iylko człowiek prosty, 
nieuczony jest w slanice zrozumieć pismo 
święte. Propaguje anarchizm, wytępienie u- 
czonych i rewolucję Światową. 

Sekciarze utrzymują ścisły kontak! z po- 
dobną seklą szerzącą się na Wołyniu p. n. 
„Slełanowicze* 


— mA Z 


WOLMA 


+ Obchód uroczystości 100roeznivy po- 
wstania listopadowego w m. Walmie odbył 
Sie uroczyście. 

Wieczorem dnia 29 listopada © godz. 7 
wieczór w świellicy „Strzelca” po brzegi wy- 
pełnionej przez miejscową ludność odbyła 
się uroczysta ukademja, na której wygło- 
szono odczyt na temat -Powstanie listopa- 
dowe“ i „Znaczenie morza dla Polski“, 
Następnie urządził Związek Strzelecki udal- 
me przedstawienie, grając sztukę hnłową p. t 
-10.000 zł”. Grano ją z werwą i z życiem. 
ta też bcznmie zebrana publiczność darzyła 
młodych i chętnych do pracy artystów Stirzel- 
ców długo niemilknacemi oklaskami. Szcze- 
gólnie podobał sie akt L w czasie którego 
salwy Śmiechu towarzyszyły grze dwóch ter- 
minatorów pana majstra Baltazara, które to 
Tole dobrze odegrali strzelec Mińko « Likas. 
Pozatem inne role zadawałniająco i popra- 
winie odegrali: Zołolan. Mińko, Hrynkiewicz, 
kazimierski kapral ik. O. P. i druhny: Orłów. 
ska i Minkowska przy reżyserji p. Sobolew- 
skiego Aleksandra — naucz. miejscowej szko- 
ły powszecimej. 

Po przedstawieniu deklamacje 4 śpiewy 
dziatwy szkolnej i Ślrzełców. ù 

Na zakoñczenie w gromie zaproszonych 
gości odbyła się wieczornica taneczna, która 
w miłym nastroju przy dźwiękach orkiestry 
Z. 5. przeciągnęła się aż do rana. 


LIDA 


+ Miły wieczór w Ognisku Kolejowem 
w Lidzie. Prawdziwą niespodziankę dla spo- 
łeczeństwa miejscowego sprawiło Slowarzy- 
szenie Rodziny Policyjnej w Lidzie, urządza 
jąc w Ognisku Kolcjowem miły i sympaty- 
<zny wieczór artystyczny, na którego pro- 
gram złożyło się wiele niespodzianek. 

Wieczór rozpoczął się grą na cyvtrze, na 
której kilka utworów odegrała p. Dramowi- 
CZOWA. 

Z okazji niedawno minionej setnej ro- 
cznicy powstania listopadowego p. Bołtuć 
Stamstaw zast. kierown. Konmisarjatu P, P, 
w Lidzie, z uczuciem zadeklamowat opo- 
wieść adjulanta (A. Mickiewicza) „Redutę 
Ordona", 


LM. 


Wielce ubrany przez społeczeństwo miej- 
scowe p major. Ripper Aleksamder uraczył 
słuchaczów swa melodyjną i przemiłą grą 
na skrzypcach, za co w nagrodę otrzymał 
od Ślowanzyszenia Rodziny Policyjnej prze- 
piękny bukiet białych chrvzantem. Po raz 
pierwszy wystąpił tutaj zespół teatralnej Ro- 
dziny Policyjnej odtwarzając ma pięknie i 
z gustem udekorowanej scenie 2 komedyjki 
p.o aW Szczuwnicy” i „Na wędkę”. Kome- 
dyjki bardzo Starmie opracowime wypadły 
jak na pierwszy raz nadspodziewanie bez 
zarzwin. 5ą jeszcze małe braki, jednakowoż 
možna położyć lo na karb krótkiego okresu. 
w którym artyści nie mogli się jeszcze zgrać 
dostaleeznie, 

Nalomiast p. Roszkowska Marja i p. Boł- 
luć Ślanisław występujący w komedyjce p. t. 
„W Szezawniey”, odegrali swe role znako- 
mieie, 

Wieczór artystyczny przeciągnął się do 
północy, a w przerwach odegrała kilka utwo- 
rów muzycznych orkiestra MHdzkiej Straży 
Pożarnej. 


ŚWIECIANY 


L „Echo“ w Święcianach. Wczoraj odbył 
się w lokalu miejscowego gimnazjum kon- 
cert Towarzystwa Śpiewuczego „Leho“ z Wil- 
ma, zespoł złożony z 70 osób pod batutą p. 
prof, Kalinowskiego wykonał szereg utworów 
zdobywając sobie ogólny poklask. Publiez- 
urości zebrało się około 250 osób. Po koncer- 
tie zespół śpiewaczy podejmowany był her- 
hatką przez Święciański Oddział Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


Z POGRANICZA 


-+ Produkcyjna dzialalność K. O. P-u na 
pograniezu polsko-lilewskiem. W ciągu ubie- 
głego miesiąca władze K. O. P-u pochwyciły 
ma pograniczu polsko - litewskiem 32 prze- 
mytników, konfiskująe jednocześnie przemyt 
ogólnej wartości około 30.000 złotych. 

Na przemyt złożyły się: jedwab, sacha- 
ryna, tyton, krople Hoffmana i t. p. 

Ujętych przemytników przekazano do dy- 
spozycji władz śledczych. 
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Nielegalne zebranie młodzieży komunistycznej 
Aresztowanie 135 uczestników. 


Już w roku 1924 na lerenie Uniwersytetu 
Wileńskiego stwierdzono zaangażowanie się 
garstki studentów, wyłącznie Żydów w akcji 
komunistycznej. Z biegtem czasu akcja przez 
nich uprawiana przybierała na intensywności 
i w roku 1928 skonstalowano istnienie wśród 
sludentów Żydów U. 5 B. jaczejek zarówno 
KPZE, jak i KZMZB. Fakt ten w konsekwen 
cji doprowadził do areszlowania kkunasta 
studentów, którzy wyrokumi sądowemi zost- 
li skazani za działalność komunistyczną. 

W roku jeszcze 
bardzej naprężoną ponieważ grupa studentów 


1929 syluacja stała się 


Żydów przybrawszy nazwę „Sozverbandu” i 


obrawszy solne za teren działalności istniejące ` 


legalnie stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 
Studentów Żydów rozpoczęła głównie pod tym 
szyldem dziakelność mazewnątrz w postaci 
wydawania odezw nielegalnych, których treść 
zawierała cechy przestępstwa z arl. 129 K. K., 
a ściśle rzecz określając proklamowała aklu 
alne hasła komunistyczne. 

Przy sposobności likwidacji komunistycz- 
nej drukarni w Wilnie zostało stwierdzone, iż 
wymienione odezwy drukowane były w tej 
właśnie drukarni. Następnie na rozprawie są- 
‘dowej w sprawie Piaowa stwierdzono rów- 
nież, że w urchiwum komunistycznej OKPZRB 
w Wilnie były przechowywane rękopisy 
wszystkich tyeh odezw. : 

Walcząca o wpływy w Stow. Wzaj. Pom. 
Stud. Żyd. grupa „Sozverbandw wydawała 
nadal nielegalne odezwy, w klórych wskazy- 
wała „14 „rewolucyjna młodzież studencka“ 
musi walczyć z faszyzmem, popierać dewolu- 
cję chińską (1), konferencję 
dyńską. a w pierwszym rzędzie całą swą wye 


zwalczać lon- 


tężoną działalność skierować na poparcie 
„piatiłetki i dobrobytu ZSRR. Tego rodzaju 


wystąpienia spotkały się z potępieniem na 
łamach pisma „Di Cajt“, które wyraźnie za- 
znaczało, że tego rodzaju działalność jest jaw- 
nie prokomunistyczna. 

Równolegle z tem ,„Sozverband* komuni- 
styczny nakłaniał Stow. Wzaj. Pom. Stud, 
Żyd. do działalności przekraczającej statut 
Stowarzyszenia, ponieważ mając w zarządzie 
trzech członków wykorzystywał to legalne 
stowarzyszenie (Wzaj. Pom.) dla organizowa- 
nia zebrań wyraźnie komunistycznych, w któ- 
rych brali udział w większości wypadków 
bynajmniej nie studenci lecz znani i karani 
sądownie komuniści z poza sfery studenc- 
kiej. 

Równocześnie grupa „Sozverbandu* w ag- 
resywny sposób występowała przeciw wszysl- 
kim owym studentom Żydom, którzy nie po- 
pierali politycznej ideologji grupy. „Sozver- 
band“ wydawał nawet ulotki. w których za 
rzuca socjalistom i bundowcom prowokację. 

Ostatnio odbyły się nowe wybory do za- 
rządu Stow. Wzaj. Pom. Stud. Żyd. przy 
których komunistyczny „Sozverband wystą 
pił z własną listą Nr. 2, a prawdziwe oblicze 
tej listy ujawniło się ponad wszelką wątpli- 
wość w specjalnych fnielegalnych ulotkach, 
zawierających programowe hasła komuni- 
styczne. 


Ten horendalny stan rzeczy pobudził orga 
ny służby bezpieczeństwa do przedsięwzięcia 
represyjnycl: zarządzeń. 

W związku z tem, iż w dniu 6 b, m. we- 
dług otrzymanych .informacyj odbywało się 
nielegalne zebranie, urządzone w lokalu Stow. 
Wzaj. Pom. Stud. Żyd., na którem lo zebranin 
miał być wygłoszony referat o stosunkach 
politycznych w Rosji sowieckiej i w Polsce, 
wkroczyła policja, która na miejscu w od- 
dzielnym pokoju zastała 135 osób. 

Według autentycznej relacji, mianowicie 
w sobotę wieczorem Stow. Wzaj Pom. Stud. 
Żyd. mieszczące się przy ul. Ludwisarskiej 4 
urządziło w swym lokalu odczyt „O funduszu 
palestyńskim', zaś po tym odczycie zabawę 
taneczną. Z tego większego skupienia mło- 
dzieży akademickiej skorzystali komuniści i 
poza plecami zarządu wyżej wspomnianego 
legalnego Stowarzyszenia akademickiego bez 
wiedzy zarządu urządzili w jednej z położo- 
nych na uboczu sal tego domu nielegalne 
zebranie. W czasie zebrania student Uniwer- 
sytetu 5. B. Sawicki wygłosił odczyt na temat 
„Stosunki w Rosji Sowieckiej i w Polsce“. 
W momencie kiedy odczyt miał się ku koń. 
cowi po godzinie 22-ej wkroczyła do lokalu 
policja aresztując 135 uczestn. nielegaln. ze- 
brania. 90 proc. aresztowanych są to osobnicy 
notowani w policji łub też karani sądownie 
za działalność komunistyczną. Wśród przy- 
trzymanych było 28 studentów Żydów, 8 stu- 
dentek Żydówek i 99 osób młodzieży 'robot- 
niczej żydowskiej. W chwili wkroczenia po- 
licji powstał wielki tumult. Uczestnicy ze- 
brania naprędce „niszczyli nielegalną bibułę, 
zasiewając nią całą podłogę. Mimo, to skon- 
fiskowano u wielu aresztowanych kompromi- 
tujące materjały już na miejscu, a rewizja 
przeprowadzona następnie w ich mieszkaniach 
dała obfity materjał obciążający. M. in. u 
jednej ze studleniek zabrano kompletne ar- 
chiwum Mopru. 


Podkreślić należy, że w tymże czasie na 
sali ogólnej Stow. Wzaj. Pom. odbywała się 
zabawa taneczna, w której członkowie „Soz- 
verbandu" udziału nie brali. 

Gdy policja wkroczyła do lokalu, uczest. 
nicy zabawy odnieśli się do tego faktu zu- 
pełnie spokojnie, a w czasie wyprowadzania 
aresztowanych komunistów kontynuowali tań- 
ce. Fakt ten świadczy o zupełnie lojalnem u- 
stosunkowanin się większości członków Sło- 
warzyszenia do represyj zastosowanych przez 
władze bezpieczeństwa i o zupełnem zrozu- 
mieniu konieczności zdecydowanej walki z 
komunistami, 

W wyniku zastosowanych zarządzeń re- 
presyjnych wszystkim 135 zalrzymanym ucze- 
stnikom komunistycznego zebrania wyloczo- 
ne zostały sprawy administraeyjno-karne za 
udział w nielegalnem zebraniu. 

23 osoby zoslały decyzją Sądu Grodzkiego 
osadzone w więzieniu prewencyjnem jako no- 
loryvezni komuniści. W stosunku 
prowadzone są dochodzenia. 


do reszty 


Tragiczny wypadek w I kom. P. P. 


Śmiertelne postrzelenie st. posterunkowego. 


Wezoraj rano w I komisarjacie P. P. miał 
miejsce tragiczny wypadek. Podczas zdawa- 
nia broni, starszy posterukowy Wałukiewiez 
spowodował wystrzał, raniąc Śmiertelnie st. 
posterunkowego Michała Pica. 


Pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczę- 
Sliwa otiarę do szpitala żydowskiego, gdzie 
poddano ją operacji. Mimo to st. posteruko- 
wy Vie nie odzyskawszy przytomności zmarł. 
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Spostrzeżenia Zakładu Motaorologii U. S. B 
w Wilnie z dnia 9 XII—1930 roku, 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 762 
Temperatura średnia q l” C 

5 najwyższa: -|- wE 

. najniższa: — 1" C 
Opad w milimetrach: 2,9 
Wiatr przeważający: połudn.-wschodn:. 
Tendencja barom.: bez zmian 
Uwagi: pochmurno, deszcz. 


OSOBISTE. 


— Dyrektor Wileńskiego Oddziału Banku 
zospodarstwa Krajowego p. Ludwik Szwy- 
kowski wyjechał na urlop, który trwać bę: 
dzie do końca grudnia r. b, Zastępstwo objął 
p. Barbaro Antoni. 


MIEJSKA. 


— Przygotowania do „Tygodnia W. F. i 
P. W*, W dniu 10 b. m. w lokalu Magistra- 
tu odbędzie się posiedzenie miejskiego Ko- 
mitetu W. F.a P. W. poświęcone całkowi- 
cie omowieniu sprawy organizacyjnej „Ty- 
godnia W. F. iP. W., który odbędzie się 
ma terenie m. Wilna w początkach lutego r. 
przyszłego. 

— Zmiana na stanowisku sekretarza Ko- 
mitetu Rozbudowy m. Wilna. Długoletni se- 
krelurz Komitelu Rozbudowy m. Wilna inż. 
Kabaucznik ma własne żądanie opuścił za jmo- 
wane słanowisko. Na jego miejsce mianowa- 
my zoslal p. Strzechewicz. 

100 ulic bez chodników i bruków. 
Według dokonanych obliczeń w Wilnie znaj- 
duje się 100 ulie bez chodników i bruków. 
Ulice te położone są na peryferjach nriasta 
w dzielnicach N.-Świat, Amtokol, Zwierzy- 
niec, Łosiówka i Zakręt, 

Czy stan taki przynosi ehluhę naszemu 
miastu, gdy dziś nawet wsie mają chodniki, 
dyskusji nie wymaga 


SPRAWY PRASOWE. 

— Nowy Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskieh. W ubiegłą niedzielę, w południe 
w sali Związku Zawodowego Literatów przy 
ul. Ostrobramskiej odbyło się doroczne wal- 
me zebranie Syndykatu Dziennikarzy Wiłeń- 
skich. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie u- 
stępującego Zarządu z działalności za ubieg- 
ły okres i udzielono Zarządowi absolutorjum. 

Następnym głównym punktem walnego ze- 
brania były wybory nowych władz Syndy- 
ikatu: Prezesem Syndykatu wybrany zotsał 


ponownie kierownik Wileńskiego Oddziału 
P. A. T. red. Marjan Szydłowski. W skład 
Zarządu weszli red red. Ludwik Abramowicz— 
(kurjer Wileński), Stanisław Kodź (Kurjer 
Warszawski, Józeť Mackiewicz (Słowo) i Jó 
zef Jurkiewicz (Kurjer Wileński). Do sądu 
Rozjemczego wybrami zostali posłowie na 
Sejm pp. Stanisław Mackiewicz i Aleksander 
Zwierzyński oraz red. p. kazimierz Okulicz, 
zaś do Komisji Rewizyjnej pp. Józef Baloro- 
wiez, Piotr Kownacki i Kazimierz Luboński. 

Szereg wniosków w sprawach zawodowych 
przekazano nowemu Zarządowi do załal- 
wienia. 

— Nowe pismo żydowskie, W ostatmich 
dniach zaczęło wychodzić w Wilnie nowe cza 
sopiśsmo żydowskie „lwelzłe Najs“ (Ostatnie 
Nowości), codzienne jak głosi nagłówek, 
hezpirtyjna gazela żydowska o kierunku sio- 
nistycznym, redagowana przez dr. Poreckie- 
go Fljasza, a podpisywana przez I. Lewina, 
jako odpowiedzialnego redaktora. 


LITERACKA. 


114 Środa Literacka odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 8 wiecz. w siedzibie Zw Literatów, 
ul Ostrobramska 9. 
mówić będzie o swoich ciekawych wrażeniach 
z podróży po Dalmacji, a szczególnie o prze- 
szłości, o sztuce i folkiorze lego pieknego kra- 
ju. W drugiej części p. Albert Katz, przy 
akompanjamencie p. I. Szabsaja. wykona sze- 
reg klasycznych i współczesnych utworów na 
wiolonezeli. Wstęp dła członków, sympatyków 
i gości. 


UNIWERSYTECKA. 


— Uroczysta promocja. W Auli Kolumno- 


wej Uniwersytetu Stefana Batorego odbyła - 


się we wtorek dnia 9 b. m. uroczysta promo 
cja profesora uniwersytetu z Tartu (Estonja) 
Ludwika Puuseppa na doktora medycyny ho- 
noris causa Wszechnicy Batorowej. Prof. Pu- 
usepp położył wielkie zasługi naukowe w 
dziedzinie neurologji i chirurgji. Unwersytet 
wileński nadał prof. Puuseppowi najwyższą 
śwą godność którą rozporządza w związku z 
niecdawnem 350-leciem swego istnienia. Na 
promocji przemawiali do nowego doktora ho- 
norowego prol. Puuseppa rektor prof. Janusz- 
ikiowicz, prorektor ks. Czesław Falkowski i 
promotor prof. Stanisław Władyczko w za- 
stępstwie dziekana. Odpowiadał serdecznem 
podziękowaniem, wygłoszonem w języku fran 
cuskim prof. Puusepp. Pana wojewodę wiłeń- 
skiego reprezentował na uroczystej promocji 
starosta grodzki Iszora. W uroczystości wzię- 
K również udział przedstawiciele władz pań- 
stwowych, cywilnych, wojskowych i samo- 
rządowych, świata naukowego i młodzież a- 
kademicka. 


SPRAWY AKADEMICKIE. 


-— Walne Zgromadzenie Biał. Zw. Akad. 
W dniu 8 b. m. odbyło się walne Zgromadze- 
mie członków Białoruskiego Związku Akade- 


P. Wanda Dobaczewska” 


mickiego w Wilnie, gdzie oprócz innych spraw 
szeroko była omawiana sprawa wysłania dele- 
gacji na VI doroczny Zjazd „Zjednoczenia 
Biłoruskich Orgamizacyj Akademickich" („A 
BSA“), który się odbędzie w dniach 29 i 30 
grudnia r. b. w Pradze Czeskiej. Po długich 
na ten temalt debatach uchwalono wysłać 
6-ciosobową delegacje. 

— Sekcja Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego Legjonu Mlodych 
Zzawiadanńia wszystkich członków i sympa- 
dyków. że w dniu 12-XII b. r. (w piątek) o 
godz. 19.30 w sali AV-ej gmachu Głównego 
U. 5. B. odbędzie się inauguracyjne zebra- 
mie sekcji, na którem będzie wygłoszony re- 
feral p. t.: „O wyraźne stanowisko Młodzie- 
ży Akademickiej w sprawie nietykalności gra- 
nie Państwa. 

Obeeność wszystkich członków Legjonu 
obowiązkowa. 

Ze względu na aktualność tematu goście 
mile widziani. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Nowe przedszkole miejskie. Z dniem 
15 b, m. Magistrat m. Wilna uruchamia nowe 
przeszkołe miejskie, które mieścić się będzie 
w murach po-Franciszkańskich (ul. Trocka). 
Do przedszkola przyjmowani będą dzieci w 
wieku od 4 lat do 7. 

Zapisy do nowego przedszkoła rozpoczną 
się w dn. 10 b. m. od godz. 10 do 12 w poł. 
i od 4-ej do 6-ej popoł. 

W przedszkolu dzieci będą otrzymywały 
śniadania. 

Opłata miesięczna wynosi 5 złotych. 


WOJSKOWA. 
— Dodatkowe posiedzenie Komisji pobo- 
rowej. Celem dania możności uregulowania 
swego stosunku do wojska wszystkim tym 
mężczyznom, którzy lego we właściwym 
czasie nie uczynik — wyznaczone zostało 
w lokalu przy wl. Bazyljańskiej 2 dodalkowe 
posiedzenie Komisji Poborowej. 


SĄDOWA. 
— Konferencja prokuratorów okręgowych 
W da. 5, 6, 7 i 8 grudnia r. b. w lokalu pro- 
ikuraturyv Sądu Apelacyjnego w Wilnie odbyła 
się doroczna konferencja prokuratorów okre 
gowych. Konferencja obradowała pod prze- 
wodnictwem prokuratora Sądu Apelacyjnego 
Józefa Przyłuskiego. W obradach wzięli u- 
dział wszyscy wiceprokuratorzy Sądu Apela- 
cyjnego w Wilme oraz prokuratorowie ok- 
ręgowi Stanisław Dębicki z Wilna, Stanisław 
Falkowski z Pińska, Edward Przybylski z 
Grodna i Słanisław Szaniawski z Nowo- 
gródka, 


ZE ZWIĄZKÓW I SIOWAKRZYSZ. 


— Zjazd Związku Nauczycieli Litewskich. 
W dniu 31 grudnia r. b. odbędzie się w Wil- 


nie zjazd Związku Nauczycieli Litewskich 
Ziemi Wileńskiej. Zjazd obradować będzie 


nad sprawami oświalowemi, zawodowemi i 
organizacyjnemi. 

— Zjazd Bibljotekarzy i Bibljofilów w 
Wilnie. W r. 1931 około 24 i 25 maja odbę- 


dzie się w Wilnie Zjazd bibljotekarzy i bibljo- : 


grafów polskich. na który przybędzie około 
500 uczestników z całej Polski, a także goście 
z poza je granic. Przygotowania do zjazdów 
prowadzą zarządy Wileńskiego Koła Związku 
Bibljotekarzy Polskich i Towarzystwa Bibjo- 
grafów Polskich w Wilnie. W tym celu 12-go 
listopada b. r. ukonstytuował się wspólny Ko- 
mitel obu organizacyj. fungujący jako Komi 
tet Orgamzacyjny HI Zjazdu Bibljotekarzy 
Polskich i V Zjazdu Bibljogratów Polskich w 
Wilnie. Komitet zorganizował się w 10 sek- 
cjach: organizacyjnej, wydawniczej, wysiawo- 
wej, odczytowej, prasowej, artystycznej, fi- 
nansowej uczestnictwa, gospodarczej i roz- 
dawnictwa druków. Pracami Romitetu kierują 
zasadniczo przewodniczący obu zrzeszeń, a 
mianowicie ze strońy bibljotekarzy dyrektor 
Uniwersyteckiej Bibljoleki Pubftcznej dr. A. 
Łysakowski, ze strony bibljofiłów p. Chomiń- 
ski. Komitet zamierza wystąpić na Zjazd z 
szeregiem publikacyj i wystaw, ilustrujących 
wpływ książki promieniujący z Wilna w prze- 
ciągu wieków. Z publikacyj wybiją się na 
pierwszy pan obszerne dzieło p. t. Bibljoleki 
wileńskic, mające dać historyczno-systema- 
lyczny obraz naszych książnic. Wykonane 
zamierzeń będzie wymagać mietylko wysił 
ków i ipracy organizalorów Zjazdu, ale i 
współdziałania całego kulturalnego Wilna. 
O szczegółach pracy będzie Komilel zawiada 
miał w dalszych komunikatach. 

— Gwiazdka dla żołnierzy-wartowników 
wileńskich. Polski Biały Krzyż, instytucja. 
rozlaczająca kulturano-oświatową opiekę nad 
żołnierzem polskim, urządza w dniu 12 b. m., 
1. jj w najbliższy piątek w sali teatru na Po- 
hułance o godz. 8 wiecz. przedstawienie ope- 
rowe, z kotrego dochód umożliwić ma obda:- 
rzenie „Gwiazdką“ tych żołnierzy garnizonu 
wileńskiego którzy w noc wigilijna pełnić bę- 
dą 24-godzinną służbę warlowniczą na krań- 
cach miasta, Program wieczoru będzie bardzo 
interesujący. Będzie lo przedstawienie operowe 
obejmujące poszczególne akiy z „Halki“, 

Sirasznego Dworu” i „Aidyć z baletem w tej 
ostatniej operze. Wykonawcami będzie zespół 
uczniów i nezenic śpiewaczki Krużanki, wsród 
których jest szereg znanych osób ze sfer to- 
warzyskich naszego miasta. Balet wykonają 
nezenice p. Winogradzkiej, Zarówno piękny 
cel, jak i alrakeje programu zapełnią nie- 
wątpliwie salę po brzegi. 

— Pożegnanie prezesa Z. P. N. S. P. 
W ubiegły poniedziałek wyjechał z Wilna 
Prezes Okręgu Związku Polskiego Nauczy- 
«ielstwa Szkoł Powszechnych p. Stanisław 
Dobosz, jako poseł ma Sejm w Warszawie. 
Na dworcu żegnałi bardzo serdecznie p. Do- 
bosza, Koledzy i Wydział Wykonawczy Okrę 
gu, na czele z p. Stubiedo Edwardem — vice 
przewodniczącym Okręgu. który na czas po- 
siedzeń Sejmu obejmuje w zastępstwie, prze- 
wodnietwo mad Organizacją na tutejszym te- 
renie. 

— Wojewódzki Zarząd Federacji PZOO 
w Wilnie wzywa wszystkich Prezesów sfed 
rowanych organizacyj do złożenia swoich 
podpisów w adresie pamiątkowym. który bę 
dzie wręczony Pama Wojewodzie Wi. Raer 
kiewiezowi. 

Adres znajduje się w Śekretarjacie Fede- 
racji. Termin składania podpisów upływa z 
dniem 12-g0 grudnia r. b. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— Staraniem Ogniska Wilenskiego Z. P. 
N. S$. P. w dniu 10-go grudmia odhędzie się 
wiczór tfenomenalnej pamięci światowej sła- 
wy rachmistrza. odktora S. Finkelsteina. Po 
czątek o godz. 19, w lokału szkoły pow. Nr. 1 
ptzy ul. Żeligowskiegol Wstęp 1 zł. 

P. Finkelstein omowi zagadnienie pamięci 
* rachmiastrzostwa z punktu widzenia psy- 
chologicznego i pedagogicznego oraz prze- 
prowadzi szereg nader ciekawych ekspery- 
mentów 

— Posiedzenie IM Wydziału T-wa Przy- 
jaciół Nauk odbędzie się dn. 11 b. m. w 
czwartek o godz. 7 wieczorem w lokalu Se- 
minarjam lIlóstor. (Zamkowa 11). 

Na porządku dziennym: 

1) odczyt prof. B. Mienickiego p. t. Bez- 
królewie po zgonie Zygmunta 1H (1632 r.). 

2) sprawy administracyjne. 

— Z Koła Historyków. W sali wykłado- 
wej Seminarjum Historycznego Zamkowa 11. 
we środę dn. 10. XII r. b. o godz. 7 w. od- 
będzie się uroczyste Zebranie Naukowe Koła 
Historyków poświęcone 100-ej rocznicy Po- 
wstania Listopadowego z mastępującym po- 
rządkiem dziennym. ` 

1. Zagajenie pr. Kościałkowskiego. 2. Od- 
czyt pr. Iwaszkiewicza p. t: „Rola Uniwer- 
sytetu Wileńskiego w Powstaniu Listopado- 
wem“. 3. Odczyt ko!. Pietraszkiewiczą p. t.: 


„Epilog Powstania Listopadowego na Litwie 

Goście miłe widziani. 

— Zebranie organizacyjne Rady Wydzia- 
łu Predukcji Koślinnej. Na dzień 10 grudnia 
b. r. Wileńskie Towarzysiwo Orgamizacyj i 
kółek Rolniczych zwołuje zebranie organiza- 
cyjne Rady Wydziału Produkcji Roślinnej. 
Zebranie odbędzie się w lokalu Związku Zie- 
mian, Wino, Zawalna 9. 

Ze względu na ciekawy referat, oraz po- 
trzebę poruszemia ma tem zebramiu szeregu 
aktualnych zagadnień, pożądanym jest jak 
najliczniejszy zjazd rolników, interesujących 
się nasiennietwem, doświadczalnictwem, ła- 
karstwem. lnarstwem i ogrodnictwem, czy 
zagadnieniami wchodzącemi w sukces działal 
ności Wydziału Produkcji Rośliunej. 

— Staraniem Wileńskiego Towarzystwa 
Filozoficznego we Środę dnia 10 grudnia 
1950 r. o godz 7 wiecz. w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu Prof. Dr. Marjan Massonius 
wygłosi odczyt p. t. „Działalność filozoficz- 
na Jana Śniadeckiego" (w stulecie śmierci). 

Wstęp wolny 

— Z Towarzystwa Prawniczego im. Igna- 
ecgo Daniłowicza w Wilnie. Zarząd Towarzy- 
stwa uprzejmie zawiadamia pp. Członków, 
iż w dniu 10 grudnia 1930 r. o godzinie 8 
wieczarem w lokalu Rady Adwokackiej 
(Gmach Sądów) będzie aniał odczyt p. Profe- 
sor Wróblewski na temat „Projekt mowego 
kodeksu karnego". Po odczycie — dyskusja. 

Goście mile widziani 


SPRAWY BIAŁORUSKIE. 


— Obchód 30-lecia śmierci Fr. Bohusze- 
wieza. W dniu 7 b. m. odbył się wśród Bia- 
łorusinów wileńskich uroczysty obchód ku 
uczczeniu 30-ej rocznicy śmierci wielkiego 
poety białoruskiego Fr. Bohuszewicza. Na 
Akaedmji, zorganizowanej przez Białoruski 
Instytut Gospodarki i Kultury inż. A. Kli- 
mowicz wygłosił odczyt pl: „Fr. Bohuszewicz 
jako poeta i człowiek”, poiem odbyły cię 
inne przemówienia, deklamacje i t. d. 


„RÓŻNE. 

— EBpidemja gryp w Wilnie. Od blisko 

tygodniu w Wilnie grasuje w mienotowanych 

dotąd rozmiarach epidemja grypy, której na 

silenie zwiększa się niemal z dniem każdym. 

Według prowizorycznych obliczeń choru- 

je obecnie una grypę blisko 4000 osób. Na 

szczęście przebieg choroby nie jest groźny. 

Dotychczas zanotowano zaledwie kilka wy- 
padków zgonu. 


TEATE i MUZYKA 

— Teatr Miejski na Pohulante. Dzis wspa- 
niały dramat narodowy „Nec listopadowa“ 
Stanisława Wyspiańskiego, który “nalazi w 
Wilnie enluzjasiyczny oddźwięk u szerokich 
mas publiczności, szczególniej zas u mło- 
dzieży 

— Teatr Miejski „„Lutnia* Występy J. 
Smosarskiej. Dzis czarująca komedja Vernes 
uda „Orzeł czy reszka”, jedna z najlepszych 
sztk tego autora. Niemałą atrakcją tego 
wznowienia będzie niewatpliwie dla Wina 
udział w roli głównej królowej ekranu pols- 
kiego Jadwigi Smosarskiej. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. 

— Przedstawienie operowe na Polski Bia- 
ły Krzyż. W piątek dnia 12-go b. m. odbędzie 
się w Teatrze na Pohulance przedstawienie 
operowe ma Polski Biały Krzyż. Program wy- 
pełnią następujące fragmentv oper: „Aida“ 
Verdiego (akt HM), „Straszny dwór“ Mowniusz- 
ki (akt Jl), „Halka“ Moniuszki takt ID. Wy- 
konawcami będą: zespół uczniow i uczenie 
p. Jadwigi Krużanki. oraz balet p. Łidji Wi- 
nogradzkiej. Przy fortepianie prof. Rafał Ru- 
binsztejn 

„ Powyższe opery ukażą się w ujęciu sceni 
cznem, w efektownej oprawie dekoracyjnej i 
kostjumowej. 

Ceny miejsc zwykłe, teatralne. 

— Audycja Pol. Tow. Muzyki Współczes- 
nej. Dowiadujemy się, że w najbliższą sobotę 
prof. gry organowej Konserwatorjum War- 
szawskiego. wilnianin p. Bronisław Rutkow 
ski, na zaproszenie wileńskiego oddziału Pol- 
shiego Tow. Muz. Współczesnej mówić będzie 
w siedzibie Związku Literatów (Ostrobram- 
ska 9) na temat „Chór gregorjański a muzyka 
nowoczesna”, ilustrowany przykładami na for- 
tepianie. Audycja ta odbędzie się w sobotę 
o godz. 8 wiecz. Zproszeni są na nią zarówno 
członkowie, jak kandydaci na członków, oraz 
wszyscy miłośnicy muzyki. 


RADJO 


ŚRODA, dnia 10 grudnia 1930 roku. 

11.58: Czas. 12.05. Wiełcy soliści (płyty). 
13.10: Kom meteor. 15.50: „Radjokronika* 
16.10: Progr. dzienny. 16.15; Audycja dla dzie- 
ci. 16.30: Audycja dla młodzieży. 16.45: Kon- 
ceri dla młodzieży (płyty). 17.15: „Higjena 
dziecka” odczyt. 1745: Koncert popularny. 
1545: Chwilka strzelecka. 19.00: Kwadrans 
akademicki. 19.15: Progr. na czwartek i rozin. 
19.25: Muzyka z płyt. 19.35: Pras. dzien. radj. 
z Warszawy, 19.55: Pogadanka radjoetechniez- 
na. 20.15: Feljeton muzyczny 20.30: Koncert 
solistów 22.00: „Dlaczego zostalem wvrzut- 
kiem społeczeństwa* felj. wygłosi B. Hertz. 
22.15: „Słynni skrzypkowie” |(płyly). 22.50: 
kom. i muzyka taneczna K 
CZWARTEK, dnia 11 grudnia 1930 roku. 

11.58: Czas. 12.35: Koncert szkolny. 14.30; 
Kacik dla Pan. 15.50: Odczyt. 16.25: Progr. 
dzienny, 16.30: Koncert symfoniczny płyty}. 
Dzieła R. Wagnera. Slowo wstępne wygłosi 
prof. M. Józefowicz. 17.15: „Mickiewicz o 
serbskiej pieśni ludowej” odczyl 17.45: Kon- 
cert, 1845: Kom. Akad. Koła Misyjnego. 
19.00: „Skrzynka pocztowa Nr. 135%. 19.20: 
Progr. na piątek i rozmait. 19.35: Pras. dzien 
radj. 20.00: „Dalmacja, zapomniana królowa 
felj. wygł. Wanda Dobaczewska. 20.15: Pog. 
radjotechn 20.30: Muzyka lekka. 21.30: Aud. 
literacka „Wszystko i nie” nowela S. Żerom- 
skiego. 22.15: Utworv fortep. 5. Różyckiego. 
22.50: Kom. i muzyka taneczna. 


NOWINKI RADJOWE. 
KIEPURA ŚPIEWA. 

Kiepura w Radjo! Wszyscy radjosłuchacze 
b;dą 16 b. m. przy swoich aparatach. Smulny 
jest, udział tych. którzy nie mają możności 
być dnia tego w Filharmonji Warszawskiej 
i nie posiadają radjoodbiorników Imię wiel- 
kiego śpiewaka elektryzuje całą Polskę i bu- 
dzi? entuzjazm w turopie. 

POLSKA NOC NARODOWA. 


17 b. m. przypada kolej na Polską Noc 
Narodowa na falach radjowych. Do licznych 
rzesz słuchaczy krajowych i zagranicznych 
przemówi bezpośrednio z szeregu stacyj kul 
tura i szluka polska, ujęta w specjalny pro- 
gram, Polska Noc Narodowa jest jedną z 
szeregu nocy, organizowanych przez Między- 
narodową Unje Radjową celem propagandy 
pokojowego zbliżenia narodów 


Wezwanie. 


Prosimy p. Libermana właściciela 
agentury gazet w Wołożnie o uregu- 
lowanie w przeciągu 10-ciu dni długu 
za gazety. W przeciwnym razie spra- 
wę skierujemy na drogę sądową 

M. Tabachowicz i Dworca 
ąz iia aa 
SPROSTOWANIE. . 

W artykule p. i. „Mowią wieki“ zamiesz- - 
-czonym w niedzielnym numerze zakradł się 
w szpalcie czwartej, wiersz 7 od dołu błąd. . 
Zamiast Nieboskiej komedji ma być Boskiej 
komedji. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Aresztowania działaczy białoruskich w Mińsku. 


Ostatniemi czasy cbiegła prasę 
wiadomość o masowych aresztowa- 
niach przez władze komunistyczne w 
Mińsku szeregu wybitnych białorus- 
kich działaczy politycznych i kultu- 
ralnych 

Pogłoski te potwierdza również 
prasa sowiecka, wobec czego niema 
żadnej watpliwości co do ich prawdzi- 
wości. Między innemi moskiewska 
„Prawda z dn. 2. XIL 1930 r. za- 
mieszcza specjalny komunikat tej 
treści: 


„Mińsk, 30.X1L1930. (Tass). G. P. 
U. Białorusi. Aresztowano kontrrewo- 
lucyjną grupę inteligencji narodowo- 
demokratycznej, składającą się w prze 
ważającej wiekszości z byłych eserów 
i emigrantów, którzy powrócili z za- 
granicy. Rząd Białorusi sowieckiej w 
swoim czasie zgodził się na powrót z 
emigracji całego szeregu osób ufajac 
ich zapewnieniom, że będa sumiennie 
pracować w kierunku rozbuodwy u- 
stroju sowieckiego. W rzeczywistości 
ci łudzie kontynuowali swoją kontr- 
rewolucyjną działalność w zgodzie z 
zagranicznemi organizacjami burżua- 
zyjnemi i nacjonal-faszystowskiemi. 

W liczbie aresztowanych znajdują 
się — byli ministrowie: Łastowski. 
Uwikiewicz, Kraskowski, Smolicz a ta 
kże Losik, Niekraszewicz i inni. Pro- 
wadzi się śledztwo. 

Oprócz aresztowanych dziafaczy 
białoruskich, wymienionych w po- 
wyższym komunikacie. podług ostat- 


nich wiadomości zostali nadto aresz-` 


towani i osadzeni w więzieniu: b. ko- 
misarz rolnictwa Pryszczepow, 
członek kvumpartji Adamowicz. 
profesor Akademii w Hory-Horkach 
— Horecki, Jan Sawicki i wielu im. 

Również odbyły się aresztowania 
wśród członków zrzeszenia młodych 
poetów białoruskich „Uzwysz*, gdzie 
zostali aresztowani szeroko znani 
dzięki swej twórczości literackiej: A. 
Dudor, M. Zarecki, Łużanin i Puszcza 
W zwiazku z aresztowaniem wyżej 
wymienionych poetów t. zw. „ASo- 
cjaeja Białoruskich Proletarjackicb 
Poetów* w specjalnej rezolucii doma- 
ga się dla aresztowanych poetów ka- 
ry Śmierci. Rezolucja jest podpisana 
przez takie nazwiska jak Judelson, 
Bronsztejn, Pilanmbaum, Witenson, 
Lifszye i t. p. 

W „Iwiestjach** z dn. 2. XII. 1930 
znajdujemy komunikat Tass'a pod ty- 
tułem następującym: „Bialoruscy na- 
rodowi demokraci, sprzymierzeńcy 
Ramzinów i Kondratjewych przygoto- 
wywali grunt dla dyktatury faszysto- 
wskiej. Komunikat miedzy innemi 
podaje, iż w zwiazku z powyższemi a- 
resztowaniami wśród proletarjatu Bia 
łorusi Sowieckiej odbywają się wiece 
z żądaniem dla aresztowanych kary 
Śmierci. 

Jak widzimy z tych paru wzmia- 
nek, wziętych bezpośrednio z prasy 
sowieckiej, władze komunistyczne 
przystąpiły do zupełnego zlikwidowa- 
nia ruchu białoruskiego w RSSR. 


In. tw, 


Aresztowanie wybitnego komunisty-inteligenta. 


Z polecenia władz sądowych aresztowany 
zosłał absolwent wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Wi- 
told Kruh 

Aresztowanie nastąpiło na podstawie ze- 
branych materjałów, świadczących o tem, że 


Kruh był wybitnym działaczem komunistycz- 
nej partji zachodniej Białorusi, a poprzednio 
działał ezynnie w komunistycznej partji za- 
chodniej Ukrainy. Kruh przekazany został 


władzom sądowym i osadzony w więzieniu. 
(Iskra). 


zy „IE a Od dnia 8 do 10 grudnia 

Am iejS Ig 1930 roku włącznie będą 
wyświetlane filmy: 

SALA MIEISKA 


Nad program: 
$strobramsaka 5. me 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów o godz. 4-ej. 


BIAŁY ORZEŁ 


Wsi spokojna, wsi wesoła Komedja w 2 aktach. | 


Następny program: Reporterka z wleczorniaku. 


RJ E H 


MD ENSE! 


Nr. 285 (1927) 


Rokowania polsko-litewskie. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Dnia 15 b. m. rozpoczynają się w 
Berlinie rokowania polsko-litewskie, 
zlecone przez Radę Lgi Narodów, ma- 
jące na celu uregulowanie sprawy ru- 
chu granicznego pomiędzy Polską a 
Litwą. 


Dowiadujemy się, że delegatem z 
ramienia Polski do rokowań z Litwą 
zostanie szef gabinetu Min. Spraw Za- 
granicznych Szumłakowski, który w 
swoim czasie prowadził już rokowania 
z Litwą w tej sprawie. 


Otwarcie Sejmu Śląskiego. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


bDonoszą z Katowic, że wczorajsze 
inauguracyjne posiedzenie Sejmu Ślą- 
skiego, otworzył wojewoda dr. Grażyń- 
skt. Marszałkiem wybrany został po- 
seł Chrześcijańskiej Demokracji, były 
marsz. Sejmu Śląskiego p. Wolny. 


Sejm uchwalił nagły wniosek klubu 
Ch.-D. domagający się zwolnienia z 
kach posła Korfantego. Wniosek 
ten przekazano kom. regułaminowej 
który ma to załatwić w ciągu trzech 
dni. 


Wyroki śmierci w procesie moskiewskim. 
Ułaskawienie skazanych. 


MOSKWA, 8.XIL (Pat). Wyznaczo- 
ne na godz. 5-tą specjalne posiedzenie 
najwyzszego trybunału sowieckiego 
dla ogłoszenia wyroku w sprawie ezi. 
partji przemysłowej rozpoczęło sie do- 
piero o godz. 11.30 w nocy (według 
czasu moskiewskiego). Czytanie mo- 
tywów wyroku trwało około 30 min. 
Wyrok, skazuje 5-ciu oskarżonych, a 
mianowicie Ramzina, Kalinnikowa. 
Lariczewa, Czarnowskiego, oraz Fie- 
dotowa, na karę śmierci przez roz- 
strzelanie i konfiskatę majątku. 3-ch 
pozostałych oskarżonych t. j. Kupria- 
nowa, Oskina i Sytnina, na 10 łat cic- 


żkiego więzienia 
jatków. 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj- 
nie. Sala wypełniona przeważnie mło- 
dzieżą komunistyczną, spotkała wy- 
rok oklaskami. 

RYGA, 8.XII. (Pat). CIK. ZSSR. 
niezwłocznie po zapadnięciu wyroku 
w procesie prof. Ramzina i im. uch- 
walił ułaskawić skazanych na Śmierć 
pięciu głównych oskarżonych, zamic- 
niając im kare Śmierci 10-lctniem 
więzieniem. Trzem innym skazanym 
zamieniono karę  dziesięciolctnicgo 
więzienia na 8 lat. 


z konfiskatą ma- 


Tajemnicza Śmierć w ambasadzie sowieckiej. 


BERLIN, 8.XII. (Pat). Pod nagłówkiem: 
„Samosąd w ambasadzie sowieckiej w Rzy- 
mie" „Berliner Lokalanzeiger'"* podaje nastę- 
pującą wiadomość z Rzymu: W sobotę zna- 
lezino w lokalu ambasady sowieckiej zwłoki 
pierwszego sekretarza ambasady Eugenjusza 
l.ewina, który miał rzekomo popełnić samo- 
bójstwo. Jednakże ujawniło się później, że 
Lewin obawiał się odwołania go do Moskwy, 
co niejednokrotnie wyrażał publicznie W 


u A, 4: "rama «>. Gam ęty 


Rzymie mówią obecnie otwarcie o tem, że 
został on skazany zaocznie na Śmierć i że 
wyrok ten był wykonany przez wysłanników 
G. P. U. z Moskwy. 

Podkreślają, iż w przeddzień śmierci Le- 
wina do Rzymu przybyło dwóch agentów G. 
P. U, którzy mieli wszcząć dochodzenie w 
sprawie tajemniczego zniknięcia ważnych do- 
kumentów o charakterze konfidencjonainym 
Podejrzenie miało paść na Lewina. 


Silne lotnictwo te 2 POlĘCA DAEN 


Dramat w 8 aktach. W roli 
gł}. KEN MAYNARD ze swym 
dzielnym kaniem Tarzanem. 


Premjera! Największa sens. daby ahecnej! Monumentalny dźwięk. i mów. film! Najśmielszy twór genjusza ludzkiegol 


Dźżwiękowy 
KINO-TEATR 


„AELIOS" 


Wileńska 35, tel. 9-26 


Potęż. dram. ludzi, rzuc. na bezkres oceanu. 
Arcydzieła, które w cał świecie pob. wszelkie rekordy powodzenia. 


ATLANTIC rywajacy pałac miljarderów) 


Reż. E. Duponta. Tego nie widziało 'się ani w filmie ani na scenie. 


Każdy musi widzieć ten cud techn.i sztuki. 


Dodatek: a) Rewelacyjno-dźwiękowy, b) Z notesu reportera wileńskiego. 


Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie na początek seansów o g, 4,6. Bi 10.15. 


BŹWIĘKOWE KINO 


MOLLYWOOD” 


alL A. Mickiewicza 22. 


Dziš! Najpiękniejsza para kochan- 
ków Greta Garbo i Nils Aster w dra- 


macie dżwiękowo- -śpiewnym p. t. 


Ceny zniż>ne tylko na pierwszy seans. 


Kina Kolejowe 


OGNISKO 


ebok dworca kolajow.) 


wietlony głośny film sport. p, t. 


Czysty dochód przeznaczony na akcję letnią 9 ej d-ny im. 


Dziśl 


Po raz pierwszy w Wilnieł 


KINO -TEATR 


MIMOZA 


ul. Wielka Nr. 25 


Najnowszy film sezonu! 


NAD PROGRAM: Rewia warszawskiego tea- 
—— tru „Morskie Oko" p. t. 


W środę 10 grudnia 1930 r. tyl- PE j Ze scenami 
ko jeden dzieñ! zostanie wys- Sam 0 ch ód | 2] 3 | 3 cjonującemi, 


W roli gł. Ryszard Dix, znany i lubiany powszechnie artysta o zachwycć. grze. 


Według litery prawa 


Na ptemjerę honor. bil. nieważne. 


Pokusa (Zmysły w okowach) 


| Nad program: KOLOROWY DODATEK DŹWIĘKOWO-ŚPIEWNY. 


Początek o godz. 4-ej, ostatni 10.30. 


bardzo emo- 
które zosta- 
wiają niezatarte wrażenie. 


Początek seapsów o g 17, 19, 21 
Władysława Syrokomli w Wilnie. 


Tarea TTE da 
głębi duszy 
dramat. 


„Uśmiech Warszawy“ 


Wazroszający dramat w 12 aktach. 
Raoul Walisch, twórca obrazów „Złodziej 
z Bagdadu” i „Świada w Płomieniach”, 


Reżyser 


„rywali“ Wiktor Me. Laglen i Edmund Lowe. To film, któr. 


To wielka manifestacja życia i użycia. 


Początek seansów u godz. 4-ejt w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. — Do godz. 6-ej wiecz bilety dzienne 

KINO:TEATR Dziś rewelacyjna G o 
premjera największ. 

é 
p A N filmu amerykańskiego 
|24 ‘l W rol. gł: ubóstw. Lily Damita oraz niezap, para 
ELKA 42 akcja do głębi poruszyć musi każdego! To film oszałam potęgą wrażeń. 
wi 5 Ilustracja muzyczna pod batutą prof. M. Zamaztejgmana z udziałem znanego skrzypka prof. A. Jadlowkera. 
a 

KINO -TEATR Dziśł Najpiękniejszy su- r D 
per-szlagier na tle słynnej > 
trylogji A. Dumasa p.t. 


STYLOWY 


ulica Wielka 36 


Potężny przebojowy dramat w 
12 akt., osnuty na tle powieści 


UWAGAI 


Gzterech muszkieterów. 


Ze względu na wysoce attystyczną wartość filmu, 


Dzisł Potężne 
arcydzieło wszech- 
światowej sławy 


Kino - Teatr 


LUX 


Miekiewicza 11, t.15-62 


Superszlagier purywająty siłą, treścią i głąboką grą 


nic miłości. Początek o godzinie 4-ej w dnie świąteczne 


». SE sa 
wątpliwości, iż Ne- 
„Kurjera 
należy 


Nie ulega najmniejszej 
krolog oraz każde ógłoszenie do 
Wileńskiego” i do innych pism 
umieszczać tylka 
za pośrednictwem 


BIURA REKLAMOWEGO 


STEFANA GRABOWSKIEGO 
W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 


Proszę 2ądać kosztorysów! 
74646—7 


UWAGA! 


2353 


są znane” 
prawdziwe ryskie 


p 


į Przyjmują się zapisy na 8-miesięczne 


Kursy Elektromonterskie 
ą ; "uj Przedstawiciel 
Stow. Techników Polskich w Yilnie 
koncesjonowane przez Kuratorjum Okr. Szkoln. Wileńskiego. 
Przyjmowani są kandydaci posiadający co- 
najmniej 3-letnią praktykę przy obsłudze ma- | 
szyn elektrycznych, w elektrowniach. lubh za- 
kładach przemysłowych, z wykształceniem ogól- 
nem niższem od szkoły powszechnej. 
Informacje i zapisy—w kancelarji Kursów, 
Kopanica Nr 5, codziennie prócz sobóti świąt 
od godz. 18-tej do 20-ej. 2455 i 
JĄ m || G H 0 WAWEWWNNOCOONYOWGS =", 


Kto chce kupić 


soliłny towar po najniższej cenie, 


u Głowińskiego. 


2506—2 


W roli glównej: 
menalny Wielki Doug, 


dla uczącej się młodzieży dozwolone. 


ANNA KARENINA 


niezrównanych mistrzów ekranu GRETY GARBO i JOHN 
GILBERTA. Hymn kobiety kochającej i zdalnej do największych poświęceń. 


Polecamy 
jedwabie, popeliny, 
flanelety tnipony), towary bieliźniane — 


Wileńska 27. 


E MASKA 


f#no- 


Douglas Fairbanks. 


według nieśmiertelnej 
powieści Hr. Lwa 
Tołstoja. 


'Tragiedja kobiety nie znającej gra- 


o godz. l-ej Ceny od 40 groszy. 


Tylko z kwadratową marką fabryczną z datą 1924 r. 
według poniższego wzoru 


KALOSZE i ŚNIEGOWCE 
„QUADRAT“ („KWADRAT“) 


Ostatnia nowość sezonu 1930-31 r. Żądajcie wszędzie. 


E. TUWIM, Warszawa. 


KAŻDĄ SUMĘ 


gotówki lokujemy fa- 
chowo na mocne za- 


niech zobaczy 
wełny, 


bhezpienia i dobre opro- 
centowanie. 2505 
Dom H.-K. „Zachęta“ 
Mickiewicza 1. tel. 9-05 


„Skutki zabójczej 


BRUKSELA. 8.XII. Według ostatecznych 
dokładnych obliczeń, liczba ofiar zabójczej 
mgły wynosi 63 osoby. Wszyscy zmarli o- 
stalnio liczyli ponad 60 lat Pozatem jeszcze 
200 osób chorych skutkiem działania mgły 
znajduje się w szpitalach. Prawdopodobnie 
większość z nich wyzdrowieje wobec zupeł- 
ne go ustąpienia mgieł nad Belgją. Znamien- 
ne jest, że wszyscy ci chorzy byi już przed- 
tem zaatakowani przez choroby płucne. 


mgły nad Belgją. 


Władze przy pomocy specjalistów prze- 
prowadzają ścisłe dochodzenia. Badania te 
prowadzą zarówno chemicy, jak i lekarze pod 
egidą ministerjaum zdrowia. Krółowa belgij- 
ska przy pomocy Czerwonego Krzyża zorga- 
nizowała wielką akcję ratowniczą. Według 
dotychczasowych wyników badań przyczyną, 
zdaje się być wyłącznie niezwykłej gęslości 
mgła, w czasie której nie można było dojrzeć 
przedmiotów z odległości pół metra. 
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Stan zdrowia 
Jadwigi Smosarskiej. 


Jak się dowiadujemy, urocza ar- 
tystka filmowa p. Jadwiga Smosar- 
ska po przyjeździe w sobotę do 
Wilna zachorowała na grypę. 

Wiadomość o zasłabnięciu Jad- 
wigi Smosarskiej, dotarłszy w dniu 
wczorajszym do Warszawy wywo- 
łała wśród znajomych i wielbicieli 
talentu artystki w stolicy wielkie za- 
niepokojenie. P. Smosarska przyję- 
ła blisko 20 telefonów z Warszawy, 
zapytujących o jej zdrowie. Obec 


nie p. Smosarska ma się o wiele 
lepiej. Gorączka opadła tak, iż nie 
ulega wątpliwosci, że dzis powróci 


całkowicie do zdrowia i będzie mo- 
gła wystąpić w zapowiedzianej z jej 
udziałem sztuce „Orzeł czy reszka”. 


WŚRÓD PISM 


— (wiazdkowy „Kurjer Księgarski dla 
Wszystkich". Ukazał się gwiazdkowy numer 
„Kurjera Księgarskiego dla wszystkich“, po- 
pularnego miesięcznika poświęconego propa- 
gandzie książek, wydawanego przez Dom Ksią- 
żki Polskiej. Zwraca uwagę bogaty i różno- 
barwny malerjał informacyjny dotyczący ksią- 
żek gwiazdhowych; na czoło wysuwają się 
obszerne recenzje ze świetnej powieści dla 
młodzieży i dorosłych, „Ania z lechiekich 
pół”, pióra znanej autorki „Burzy od wscho- 
du“, „Marji Dunin Kozickiej, oraz z wytwor- 
nej publikacji albumowej — „Grottger* Anto 
niego Potockiego. 

Całość numeru uzupełniają stałe działy re 
dakcyjne: „Książki, które trzeba przeczytać“, 
i przegląd głosów prasy. Obfity, rzeczowy 
materjał ujęty jest, jak zwykle, zwięźle a 
barwnie. 


„Kurjer Księgarski dla wszystkich“ jest 
nieodzownym, podręcznym organem każdego 
czytelnika i nabywcy ksążek. 

Adres redakcji „Kurjera Księgarskiego dla 
wszystkich“: Warszawa, Płac Trzech Krzyży 8. 
Cena pisma rekordowo niska: zł. 1,80 rocznie 
wraz z przesyłką. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Kradzieże. 

Malusiewicz Micha, zauł. Miński 4, za 
meldował o kradzieży garderoby męskiej + 
damskiej ogólnej wartości 315 zł. 

Łukaszewiczowa Józeta, Świerkowa 25, 
zameldowała o kradzieży gołówki w sumie 
70 zł. bochodzeniem ustalono, że kradzieży 
dokonała Juchniewiczowa Salomea, Legjono- 
wa 126, którą ze skradzioną gotówką zatrzy- 
mano. 

Maryszewska Olga, Sofjaniki 6, zameldo- 
wała o kradzieży zegarka wartości 30 zł. Do- 
chodzeniem ustalono, że kradzieży dokonał 
Karniłowicz Stanisław, Wilejska 37, którego: 
wraz ze skradzionym zegarkiem zatrzymano. 


Tragiczne skutki pijaństwa. 

W wniu 6 b. m. 
Portowej Nr. 2 
alkoholu zmarł 
lat 55. 

W dniu 7 b. m. Wojtkiewicz Konrad, lat 
20, Fatarska 20, będąc w stanie pijanym do- 
nieprzytomności, a idąc po schodach spadł 
z 8 piętra, ponosząc Śmierć na miejscu. 


w mieszkaniu przy uł. 
wskulek nadmiernego użycia 
nagle Stankiewicz Józef. 


Trup noworodka i podrzutek. 


W dniu 8 b. m. znaleziono w altance przy 
kościele katedralnym trupa noworodka płci 
męskiej w wieku około 5 miesięcy. Trupa 
przesłano do kostnicy św .Jakóba. 

W dnia 6 b. m. Ostrowska Franciszka, 
Rydza Śmigłego 41, w bramie tegoż domu. 


znalazła podrzutka płci męskiej w wieku o- 
koło 1 Lygodnia, którego itmieszczono w przy 
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E LOSY 


2-ej KLASY 


są u nas do nabycia. 


Cena "a losu: 


dla posiadacza losu klasy poprzedniej 10 zł. 
dla nowonabywcy 20 zł. 


CIĄGNIENIE JUŻ 
16 i 18-go grudnia r. b. 


Jedyna największa, najstarsza 
i najszczęśliwsza kolektura Z Polsce 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


WILNO, WIELKA 44. 


Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska 146- 
Konto P. K. O. 81051. Firma egz- od 1835 r. 


2486 


Ogłoszenie. 


Kursy eiektrotechniczne Towarzystwo Kursów 
Technicznych w Wilnie otwiera uzupełniające wie- 
czorawe Kursy elektrotechniczne (poziom mistrzow- 
ski) dla monterów mających odpowiednią praktykę 
i pragnących otrzymać w skróconym terminie upraw- 
nienia, ewentualnie dla osób pracujących w dziedzi 
nie przemysłu elektrotechnicznego chcących uzupełnić 
swą wiedzę. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuje kancelarja 
Kursów w gmachu Państwowej Szkoły Technicznej 
w Wilnie przy ul. Holenderni 12 w godzinach 17—19. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie V-go rewiru 
Juljan Mościcki, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Wileń- 
skiej Nr. 25, m. 10, zgodnie z art. 1030 U. P. C. po- 
daje do wiadomości publicznej, że w dniu 11 grud- 
nia 1930 raku, o godz. 10-ej rano, w Wilnie, przy 
ul. Żeligowskiego Nr. 10, m. 4 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji należącego do Kalmana Bersztejna majątku 
ruchomego, składającego się z urządzenia domowego 
oszacowanego na sumę 480 zł, na zaspokojenie pre- 
tensji Przędzalna Lubliniec w sumie 460 zł. z %% 


i kosztami. 
2518/V1 Komornik Sądowy 1. Maścicki. 


Pańakiga siela pospodarossge przytmijo et godz, $—. 7 


M. GO 


UL. NIEMIECKA Nr. 26 


Uprzejmie zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż 


DOROCZNA 
TRWA NADAL 
-:- CENY REWELACYJNIE NISKIE 
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Ogłoszenie. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 


(ul. Słowackiego 2) ogłasza 


przetarg publiczny na 


dzień 3) grudnia 1930 r. na dostawę 
30000 m? tłucznia dla pokrycia toru 
20.000 m? żwiru sianego lub rzecznego 


Bliższych infarmacyj 
D. ©. K. P. w Wilnie. 
godz. Il-ej do l3-ej. 


z kopalń górnbśląskich 
po cenach kankuren- 
cyjnych dostawa włas- 


nym taborem, oraz pod- 
pałki da węgla „Hel'' 


POLECA 


MH. RIU K 


UI. Mickiewicza 36. 
Telefon Nr 370. 
EEE ZEE 


Fortepian 


do sprzedania 


Mickiewicza 33—4 
nad apteką Jundziłła. 


2509 
Mieszkanie 
do wynajęcia z 4 pokoi 


i werandą, w murowanym 
domu, na piętrze z elek- 
trycznością. Antokol, ul. 


Piaski 38 m. 3. 


Z” książeczkę wojsk. 
wydaną przez P.K. U 
w Wilejce na imię Stefana 
Jermakowicza, roczn. 1895 
unieważnia się. 


udziela 


pokój Nr. 38, 


2507 ! się: 


wtecz. we wiedii piątki, 


Wydział Zasobów 


cadziennie od 


h otrzymać 
C c e S Z posadę? 
Musisz ukończyć kursy fa- 
chawe, korespondencyjne- 
oraz ekonomji im. pr. Se- 
kułowicza, Warszawa, Żó- 
sawia 42. Kursy wyuczają 
listownie; buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
handlo- 


nauki 


korespondencji 

wej, stenografji, 
handlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach, 
towaraznawstwa,  angiel- 
skiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisowni, gra- 
matyki polskiej oraz eko- 
namii. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie pro- 
spektów. 2405—6 


4 pokoje umeblowane 


z kuchnią. zaraz do wy- 
najecia Artsleryjska Im. l. 
Dowiedzieć się odg. 1!—3 
iod5-8 2481 


ags |) dow. osab. 
gub DUA 102%/1:266 
2) zaświad. P. K. U. m-to 
Wilno, 3) legitymacja lzby 
Skarbowej—Wilno, 4) le- 
gitymacja Urzędu Ake. — 
Wilna, 5) zezwol, na broń 
wydane przez Starostwo 
Grodzkie — na imię A. 
Grunt - Meyera — Wilno, 
Żakretowa 9 m. 10, unie- 
ważnia się. 2503 


Sprzedaje s'e DGM 


z powodu wyjazuu na 
Zwierzyncu przy ulicy 
Dzielwej 40. Rardzo taniv. 
U warunkach dowiedzieć 
ul. Lwowska 12—4. 


Ręncpoów Rednicja Bie rWrata. 
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Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z egr. odp. 


OO men 


+ — w ze 4 12 


Druk. „Znicz“, Wilno, l. S to Jańska 1, tełcfom 3-40 


mm 
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KURJER WILEŃSKI 


Spółka z ogr. vdpow. 


DRUKARNIA 


INTROLIGATORNIA 
„ZNICZ“ 


Wilno, św. Jańska Nr. 4 
Telefon 3-40. 
Dzieła książkowe, 
druki, książki dla 
urzędów, bilety wi- 
ii zytowe, prospekty, 
| zaproszenia, afisze 
ži i wszelkiego radza- 
t 


a ins ene eames dig, 
ea: == X 
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ju roboty drukarskie 
zę WYKONYWA 
= PUNKTUALNIE 
HH — TANIO — 
K SOLIDNIE 


naumakikąci 101744P477%% trezee areres 


aaa 00997029 0 


Dr GINSBERG 


chor.by skórne, wene 
ryczne i moezopłeiowe 


Wileńska 3 


od godz. 8—1 i 4—8, 
tel. 567. 2346. 


ne ETA EE 


Maia Mer 


przyjmuje od v rata 
do 7 w. uł Mekie 
wicza30m 4 W.Zdkr 

Na 3093 79 


| RUTYNOWANY 
buchalter -bilansista 


poszukuje pracy 
chociażby dorywczej 
(bilansy kontrolai t.p.) 
Zwracać się: Pan- 
stwowa Szkoła Te- 
chniczna (ul, Holen- 
dernia) do wrce-dy- 
rektora inż. Mersona. 


Dyrsktor wydze 


Reduktor edpowiedziany Amtawi Wiszniewski 


